Trup bez głowy i kończyn wyrzucony z pociągu. 
Października 1326 r. 


Nr. 238. 


CENA NUMERU 
2 o gr. 


P RENUMERATA: 
Miesięcznie we 
Awowie4zł50gr. 
adostawądo do- 
hu i w całej 
Polsce z przesył» 
tą pocztową 4zi 
10 gr. zagranicą 
miesięcznie 6 


gr. 
Dla urzędników 
państw, i nau= 
czycieli miesię= 
cznie 3zł. 50gr. 


Warszawa, 12. 10. W związku z 
otwartą przez redakcię „Epoki* at- 
kietą w sprawie walki z drożyzną za 
brał głos wicepremier prof. Bartel, 
który w rozmowie z przedstawiicie- 
lem „Epoki? oświadczył między: inny 
mi, że istota wielce skomplikowane- 
go zjawiska drożyzny wymaga zgod 
nego wysiłku rządu i całego spote- 
czeństwa, których to wysiłków nie 
mogą zastąpić niajbardziej energicz- 
ne zarządzenia policyine jakby tego 
chcialy pewne grupy społeczne. 

Na zapytanie w jakim kierunku po 
winien i$ć wysiłek społeczeństwa p. 
wicepremier oświadczył, że przede- 
wszysikiem w kierunku oszczędnoś- 


Lwów, Gzwartek 14. 


Organ demokratycznej inteligencji 


ci zaznaczając że przez słowo 0SZ- 
czędność pojmuje również wzmoże- 
nie wydajności pracy we wszystkich 
dziedzinach i usprawnienie całego a- 
paratu gospodarczego. Szczególnie 
to ostatnie, mówiłł pan wicepremier, 
musi ztałeść wyraz w możliwie szyb 
kiem doprowadzeniu naszego rolnk- 


„Awa i przem. do poziowu sprawno- 


ści amerykańskigj a prnzynałmyji 
europejskiej. 

Zapytany lastępnie o Środki do- 
raźne, p. wicepremier stwierdził, że 
ta kategorja środków została już 
przez komitet ekonomiczny Rady: Mi 
nistrów ustalona przez przyznanie 
między inymi: 1) konieczności udzie 


Wydawca: Nowa Polska Spółka Wydawnicza, Sp. z ogr. odp. 


Rok XLW. (2) 


Rndakeja 
I Administracja 
al. Ossolińskich13 
Telefon redakcji 
19, Á 


w nocy 29-19, 
Tel. adm. 32-19, 
Adres dla tele- 
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się, 

Be meitene 
przyjmuje: 

1-2 w południe, 

P. K. O. Nr. 


153.215. 
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Jak Rzad zamierza zwalczać trożyznę ? 


Go opowiada o tem wicepremier p. Bartel. 


lenia poparcia w zakresie działalno- 
ści aprowizacyinej związkom komu- 
nalnym względkie związkowi współ 
dzielni spożywców pnzez udzieleni.: 
tym instyłuciom kredytów na utwo- 
rzenie rezerwy zbożowej; 2) koniecz 
ności obniżenia opłat państwowych i 
komunalnych ad przywożonego mię- 
sa, oraz 3) konieczności włącziemła 
do budżetów związków komunal- 
nych kredytów na budowę pekarni 
mechanicznych, rzeźni, chłodni i ce- 
le związane ze sprawą zaopatrzenia 
ludności w mięso. Po skończeniu wy- 
wywiadu pan włcepremjer zapowie- 
dział, że wkrótce wypowie się w tej 
sprawie znacznie obszerniej, 


Nota Rządu polskiego do Sowietów 
wręczona będzie jutro w Moskwie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 11 października. 
Nota rządu polskiego do Sowie- 
tów w związku ze sprawą traktatu 
sowiecko - litewskiego, będzie də- 
tięczona Moskwie jutro przez radzę 


poselstwa polskiego w Moskwie p. 
Wyszyńskiego, 

W związku z tem pizybył weza- 
ra, do Warszawy poseł polski przy 
rządzie sowieckim p. Kętrzyński, 


który za parę dni uda się do Moskwy: 
gdzie eczekiwać będzie zgody rzadu 
moskiewskiego na mianowanie jego 
następcy, poczem opuści ten poste- 
runck dypiomatyczny, 


Przełom w strajku węglowym wAnglji. 


Oddzielne rokowania i masowy powrót do pracy w wielu okręgach, 


Londyn, 12. 10. (PAT.) Dzisłejszy | en pociągrął za soba secs¿ja w łonie | trzecie górrików powróciło do pra- 


„limes“ podaje rewelacyjną wiado- 
mość o postapowieriu wszystkich 
Związków górniczych w Midlang 
póiśc.a za przykiadeń Leychoste:- 
shires i  przystąpien'a do rokowań 
oddzielnych z właścicielami kopalń, 
nawet w tym wypadku, gdyby krok 


Związkn cgólno-krajowego. Również 
Rada Związków w Northumberland 
wypowiedziała się za pozostawie- 
niem Związkom okręgowym Swobo- 
dy oddzieinych rokowań z przedsię- 
biorcami. 


W hrabstwie Notthingkam dwle 


Premjer Marszałek Piłsudski 
wyjedzie do Poznańskiego. 


Warszawa, (Tel. wł.). 
Wbrew poprzednim doniesieniom, 
jakoby przyjazd wojewoůy Bniń- 
skiego, stał w związku ze zmianami 
ma starowisku wojewody  poznań- 
skiego, rczeszły się tu wiadomości, 


MIN. KWIATKOWSKI 
W POZNANIU. 

Poznań, 12. 10. (PAT.) Pan mini- 
ster przemyslu i handlu inż. Kwiat- 
kowski, przybył tu Gzi$ nano na ma- 
iącą się odbyć uroczystość jubileu- 
szu 75 letniego istnienia Izby han- 


diowo przemystowei w Poznaniu. —| polski przy rządzie  rumuński:n p.| 


© zamierzonym w najbliższym czasie 
obieźczie pogranicza zachodniego 
przez premjera Marszałka Piļsud- 
skiego. W związku z tem, wojewoda 
Bniński przyjęty będzie dziś w Bə} 
węederze. 


kędzie się poświęcenie nowego gma- 
chu Izby iakoteż otwarcie wyższej 
szkoły handiowej. 


P. WIELOWIEYSKI ODWOŁANY. 
Warszawa, 12. 10. (AW.) Wczo- 
raj oficiałnie odwołany został posel 


Jednocześnie z tą uroczystością od-| Wielowieyski. 


|. 


cy. Wczoraj ra posiedzeniu delega- 
tów w Yorkshire postanowiono pod. 
jąć pracę na podstawie 7 i pół go- 
dzinnego dnia pracy. Podobre po- 
słanowienie pcwzięto w Aman-Wal. 
ley, gdzie dctąd miały przewagę ży- 
wioły komunizujące. 


|Konwencja kolejowa 


czesko-polska. 

Warszawa, 12. 10 W pomieduiałek, 

11. b. m.przybyła tu delegacja Cze- 

chosiowacka celem zawarcia kom 
wencji kolejowej z Polską. 


—00 -— 


MIN. CZECHOWICZ U PREZYD. 
RZECZYPOSPOLITEJ, 


Warszawa. (Tel. wł.). 
Minister Czechowicz został w po- 
iudnic przyjęty przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej na dłuższej konie- 
rencji, której tematem były: ostatnie 
zarządzenia z dziedziny gospodarki. 
Ty — 


ODPRAWA INSPEKTORÓW 
ARMJI. 
Warszawa, (Tel. wł.). 
Dziś przedpołudniem rozpoczęła 
się Odprawa wszystkich ośmiu in- 
spektcrów armii, oraz aztereci ge- 
nerałów, _ przydzielonych do pracy, 
generalnym inspektonacię armii — 
Odrarwę prowadzi inspektor Sił 
zbrcinych Marszałek Piłsudski. Od- 
prawa potrwa pięć dni. 
ZE a 0 masa 


RABINDRANATH TAGORE 
W POLSCE. 
Warszawa. (Tel. wł). 
Dria 20 b. m. przybywa tu wielk? 

peceta hinduski Rabindtanath Tagore 
w towarzyswie synowej i syna. — 
Tagorę przyjęły będzie przez p. Pre- 
zyderta Rzeczypospolitej: 

——AK— 


POROZUMIENIE MIĘDZY MIN. 
CZECHOWICZEM A P. STECZ- 
KOWSKIM. 

Warszawa. (Tel. wł). 
Dziś przed poiudniem minister 
Czechowicz odwiedził prezesa Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego p. 
Steczkowskiego. Podczas konferen- 
cii doszło do porozumienia. 
+ Jm 


UMOWA RZADU Z FRANKO. 
POLEM. 
Warszawa, 12. 10. (AW.) W Minta 


sterstwie skarbu ustalono _ ostatea 
cznie warunki umowy z fabryką 
„Frankopoł* na dostawę silników 


lotniczych i samochodowych. Wiek- 
szość akcji Frankopolu, zakupiła jak 
wiadomo firma czeska Skoda. Nowł 
właściciele postanowili wprowadzi 
Szereg nowych maszyn zagranł: 
cznych. 


Notowania giełdowa. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
12 b. m. w Warszawie zł. 9.115 -— 
w Krakowie zł. 9.10 — we Lwowie 
ził. 0.05. 

Urzędowe notowania giełdy War- 
szawskiej. Dolar. Transakcje 9.0) 
Sprizedaż 9.02. Kupno 8.98. 

N. Jork. Transakcje 9.00. Sprzedaż 
9.2, Kupno 8.98. 


Zurych urzędowy. Warszawa 
57.75; N. Jork 5.175; Londyn 25113 
1/8; Paryż 14.90: Wiedeń 73.01253 
Praga 15.525; Włochy 21.075; Bel- 
gia 14.49; Budapeszt 72.465; Sofia 
3.25: Holamdia 207.0625; Oslo 113.333 
Koperkaga 137.435; Sztokholm 138.30 
Hiszpanja 47.3145; Bukareszt 2.72753 
Berlin 123.2125; Belgrad 9.1475. 

Pogiełda nowojorska, Warszawą 
11.09; Lomdyn 4.85 3/16; Paryż 2.375 
Wiedef814.08; Praga 2.9625; Włociry: 
4.12; Be!gja 2.78; Budapeszt 14.034 
Szwajcaria 10.325; Sofja 0.72; Ho- 
lamdja 40.01; Osło 21.91; Kopenhaga 
2656; Sztokhokn 26.73, Hiszpania 
14.00: Bukareszt 0.53; Berlin 23.80754 
Belgrad 1.77, 


Syna 


2 


Gen. v. 


Twów. 13 paździemiiką 


(zj Dymisja gen. vom Seeckta ze 
stanowiska szefa sztabu Reichs- 
wehry, pozostaje niewątpliwie w. 
związku z nowym kursem polityki 
zagraniczneł Niemiec. 


Konflikt z ministrem obrony kra- 
fowej Gessierem, z powodu udziału 
b. kronprinza w manewrach 
Reichswehry, był tylko pozorem, 
aręcznie wyzyskanyłm przez Strese- 
mana, który chciał dać dowód swym 
kontrahentom z Locarno, Genewy i 
Thoiry, że Niemcy zrezygnowały z 
polityki odwetu, i dla zadłokumento- 
wanja tego, nie wahają stę poświęcić 
człowieka, którego nazwisko stało 
się sztandarem dla marzeń odweto- 
wych niemieckich sier tmilitarysty- 
cznych, : 

General v, Seeckt stat się bowiem 
wskrzesicielem potęgi militarnej Nie- 
miec. — Potrafił on, mimo niesły- 
chanie  krępuijących postanowień 
traktatu wersalskiego, "odbudować 
armię niemiecką od podstaw, i uczy. 
nić z niej to, czem była przed wojną, 
to jest wielką kadrą, szkolącą coraz 
to większe zastępy tezerw, 


Wpnewadzaijąc _ długotermiaowe 
urlopy i powoiniąc na miejsce urlo- 
powamych, nowozaciężnych mekru- 
tów, obalił nałożony przez traktat 
pokojowy! Obowiązek _ dwunastole! 
tniej służby zawodowej. Sieć 
związków przysposobienia wojska- 
wego, rokrywająca całe państwo 
niemieckie ezupełnia pracę kadr za- 
wodowych wedle ścisłych instruk- 
cii sziabu Reichswehry.  Niamniej 
zręcznie przebrnął generat v. Seeckt 
zapory,  unięmożliwłające wręcz 
Niemcom wyposażenie swei anni w 


"majnowsze zdobycze techniki wojen- 


r 
x 


inej. 


Sofwsznicza komisja kontrolna mie 


«była nigdy w stanie wegrzeć w glab 


esnutych  nieprzejrzaną tajemnicą 
przygotowań wojennych Niemiec, i 
mimo usilnych poszukiwań, nie wpa. 
dła na trop zbrojeń, łamiących po- 


. stanowienia traktatowe. 


* 


Zdawaćby się mogło, żę dymisia 
giemeraiła v. Seeckta jest naprawdę 
dowoedam  pokojowyci nastrojów 
Niemlęc, zwłaszcza, że prasa nie- 
miecka usiluje przedstawić jogu u- 
staplenie w tem właśnie świetle. 

Złudzemie prysło jednak bezpo- 
winotnie z chwilą ogłoszenia nazwi- 
ska następcy generała v. Seeckta, — 
Nazwisko to iest wymownem świą. 
dectwem, że Niemcy z rozpoczętego 
przez generala Seeckta  dzięła nie 
zrezygnowały, lęcz mają zamiar 
dzieło to kontynuować, 

Szefem sztabu Reichswehry z9- 
star miarowany generał Heye, do- 
tychczasewy dowódca korpusu kró- 


« lewieakiega.. O przeszłości polakożer 


czej generała Heyego, doweśliśary 
wczoraj, Przypominamy, że on był 
tym oficerem, który w noku 1918 i 
1019 jako dowódca „Grenzschutzu” 
wywierą: gwałtowny nacisk na rząd 
Rzeszy, by nię zgodził się na odstą- 
pienie Poznańskiego i Pomorza Pol- 
sce, a nawet oiiarował swe uslugi, 
by prowincje te zbrojną ręką ode. 
brać. Jego dziciem jest również 
wzmocnienie i rozszerzenie twierdzy 
królewieckiej da rozmiarów potwor. 
nego obozu warowriego, Zawieszo « 
nego nad Poiska jak miecz katowski. 

Tendencia zagranicznej polityki 
Niemiec znaiduje w nominacji gene- 
taia Feycgo nięzanernie wymowną 
Fustracię. 


Zarzuciwszy, zę względu na osią” 


„KURJER LWOWSKI" 


geniete rorczumierie z Francja, pla- 
ny odwetowe na Zachodzie, kieruja 
Niemcy ostrze swej altcji rewanżo- 
wej wyraźnie przęciw Polsce, 
Ziracaliśmy cnegdaj uwagę na 
dypłomatyczią ofenzywę niemiecką 
przeciw Poiscę. — Tenaz dyplomata 
treseman poszuka] sobie na spwzy- 
mierzeńca generała  Heyego, i nie 
sposób wyzbyć się wrażenia, że 


czwartek, 14 października 1926. 


t i jego następca. 


nasi się z zamiarem powierzenia mu 
misii dalszego prowadzenia tej ofen- 
zywy. 

Nie sądzimy ty p. minister Zaleski 
nie doceniał powagi położenia. Jego 
głuche, iście „dyplomatyczne” mii- 
czenie nasuwa jednak wrażenie, że 
p. minister nic nie mówi, bo nia ma 
nic do powiedzenia. 


LIKWIDACJA APTEK DLA _ 

URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 
Warszawa. (Tel. wl). 

W związku z rozporządzeniem 1a“ 

dy ministrów o państwowej Po” 


mocy lekarskiej dla  tumkcionarju” 
szy państwowych, min. Spraw. wew. 
postanowiło zlikwidować własne 
apteki. Na decyzje tą wpłynęły W 
plerwszym rzędzie skargi i niezado- 
wolenie urzędników państwowych. 
którzy zmuszeni byli pobierać leki w 
jednej, często bardzo oddalone’ 
aptece. 


Bezdeficytowv preliminarz 
budżetowy na rok 192728. 


Warszawa, 12. 10. (PAT.) 


b. m. uchwała preliminarz budżeto- 
wy na rok 1927 i 1928. Licząc od dija 
1 kwietnia 1927 do 31 marca 19258. 
ogólna cyfra wydatków opiewa na 
1.599 milionów. Ustalenie definity - 
wiej kwoty rpreliminowanych wy- 
datków bylo oparte ma dokładnen 
przestadjowaniu wniosków poszcze- 


gólnych resortów na wspólnych 
konferencjach ministra skarbu z 
puzecstawicieciami innych Mini- 


sterstw. Nierzgodnione pozycje zo- 
stały przedyskutowalnie na kilku po- 
siedzeniach pod przewodnictwem 
wiceprezesa. projesora Barila, a na- 
stępnie samego premjera Piłsudskie 
go, Wysiłki rządu były skierowane 
ku jak naiwiększej oszczędności, 
przyczem dałożono wszelkich starań, 
by niezbedne potrzeby zostały Z4- 
spokojone j aby budżet był realny. 

Dla porówt:eria przytoczymy Cy- 
icy wydatków, za kilka ostatnich tat: 

W roku 1924 wvdatkowano 1.630 
m.lionów. 

W roku 1925 preliminowano 2,160 
wydatkowano 4.980 miljonów. 

W ruku 1926 1.519 miljonów. 

Wskaźnik kosztów ultzymamia w 
roku 1924 wyrosił przeciętnie 134 w 
roku 1925 155, ra pierwsze trzy 
kwartały 1926 177 4/10, ma 1 pa- 
ździłerrika b. r. wskaźmik teu stano- 
wi 188. Jeżeli więc porównamy 
wzrost wskaźnika w chwułi spaszą- 
dzenia budżety na rok 1927 i 1923 z 
sckiem 1925 (20 proc.) dochodzitny 
do wniosku. że zaprojektowany bu- 
dżet jest znacznie aszczędniejszy (0 
29 proc.) cd faktycznego budżetu za 
rok 1925, Budżet na rok 1927 i 1928 
pizewyższą budżet roku bieżącego o 
4 procent. Ten wzrost uważać trze» 
ha za uleunikniony wobęc wzrostu 
cen. 

Zamkrięcie prelimiiarza budźseto- 
wego cyfrą 1.899 milionów, wyma- 
gało dużo wysiłków i znacznego 0- 
graniczenia wydatków w niektórych 
działach  budżeicwych. Wydatki 
znasdują zupełne pokryciew prelimi- 
nowanmych dochodach r ustalony 
przez Radę ministrów budżet jest 
pierwszym budżetem bez deficytu. 

W tym mieiscu przy tocaymy cyhry 
wpływów za trzy lata: 

W roku 1924 — wpłynęło z tytuin 
podatków i monopoli 1.182 milionów. 

W roke 1925 1.328.90 miląoziów. 

W roku 1926 cczękiwane wpływy 
stanowią 1.492.9. milj, Jeżeli nawet w 
przyszłym okresie budżetowym 
wzrost dochodów z danir nie będzie 
posiępował w tak szybkim tempie, 
to jednak wię wpadając w zbytat op- 
tymzm można się spodziewać, że 
preliminowana ogólna kwota 1.597 
milijonów, wpłynie iaktycznie do kas 
skarbowych. Nie należy zapominać, 
że zarządzone już zostało wprowa- 


dzenie pełnego monopolu Spirytuso- | go natchnienia". 


: Rada} wego w catem 
ministrów na posiedzeniu w dniu 11) związku z ulepszaniem 


państwie, co w 
onganizacji 
zapewni osiągnięcie znaczniejszych 
dochodów z tego źródła. Dochody 
innych resortów poza skarbem zo- 
stały padwyższonę w porównaniu z 
przewidywerymi dochodami roku 
bieżącego, zalegwie o 4 miliony zło- 
tych, a dochody z przedsiębiorstw 
paristwowych. podwyższowe zostały 
tylko o 9 miłjonów. 
Przy tej sposobności ralieżły pod- 
nieść, że ćążeriem Rządu jast do- 
prowadzenie do równowagi bu- 
dżetowej w roku bieżącym i zakoń. 
czenie roku bez deficytu. Deficyt na 
dzień 1 lipca b. r. w wykonaniy Du- 
dźctu za pierwszych sześć miesiecy 


wyncsił 66 milionów. Od lipca za- 
czyną się Okres hadwyżok doche- 
dów nad wydatkami mianowicie. 
W lipcu nadwyżka wynosiła 8 mil 
jonów, w sierpniu 3 miljony, we 
wrześniu 5 mijonów i zapiacono n3 
poczet poborów za październik ‘3 
miljonów, razem 31 milionów zło- 
tych. Pozostaje więc do pokrycia w 
ostatnim kwartale r. b. 38 milionów 
złotych, co jest rzeczą możirwą, je- 
żeli się uwzględni że w tym kwar- 
tale przypadają temnuy najwię” 
kszych płatrości podatków bezpo: 
średnich i że koniunktura gospodar- 
cza znacznie sią polepszyja w poró: 
wiianiu z plerwszem półroczem. 


Dochody i wydatki państwowe w r. 1827-29 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13. października. 
Główne pozycje w preliminarzu 
budżetowym na r, 1927-28 przed- 
stawiają aig po stronie wydatków 
następująco: sprawy zagraniczne 
39 mije zł, sprawy. wojskowe 
622 milj, sprawy wewnetrzne 
179 mil., skarb 100 mil., minister- 
stwo sprawiedliwości 89 mil, 
min. oświaty 292 mil., min. kemu- 
nikącji 3 mil, min. pracy 56 mil, 
min, reform rolnych 34 mil, eme- 


rytuty 74 mil, renty inwalidzkie, 
zaopatrzenia cfc., długi państwo- 
we 145 mil, Sejm i Senat okuża 
7 mil, 

Cyfra dochodów administracyj. 
nych wynosi 1,207 mil. zł, Grupa 
przedsiębiorstw państwowych wy- 
kazuje czysty dochód 95 mil zł 
Monopol spirytusowy ma dać 
275 mil, tytoniowy 270 mil, sól 
32 mil, zapałki 8,6 mil, loferja 
państwowa 8,7 mil. 


Ż prasy pruskiej. 
Przed procesem Szwarzbarta. — Zaciemnianie sprawy 


przez 


Lwó:w, 13 październiica. 

O procesie przeciw mordercy Ps. 
tlury Schwarzkartowi, do kiórego 
materja? śledczy pnzygotowułs się 
cbecnie w Paryżu, pisze „Dito“: 

„Żydowskie agencje, biura praso- 
we j organy prasy wę wszystkich 
jszykach świałą odznaczają Sil: ie~ 
duą wielką „zaletą“: chcą zamącić 
sprawę, zmieszać groch z kapustą 
znobić z czamego białe i maoadwrót, 
Takim czynem w sprawie Schwarz- 
barta, w sprawie, jaka niespodzianie 
wyrosła ra „żydowską Sprawę na- 
rodową”, jest usiłowanie zupałnego 
zeciemniemia takiej bolesnej karty 
wschednio - curopejisikici rewolucji, 
iak pogromy żydowskie. Zamiast 
wyświetlić tę tragedię ziemi ukralń- 
skiej wszechstronnie i przedzniota” 
wo, wystarczył rewolucyjny „argu- 
mert“ manjąka czy najmity, aby ją 
zatrzeć, zwalając winę na jednego 
człowieka, który sam tylko z wil- 
kimi trudnościami utwzymywał się 
na mętnych faląch rewolucyjnych 
roztopów. Wywoadząc zabółcę na 
wyżstiy „bohatera narodowego“, 
„mściciela niewinnych ofiar“ i t. d., 
zcbiomo wszystko możliwe, aby 
zakryć lego prawdziwe oblicze, aby 
nie dojść do źródeł jego „heroiczne- 
Wizystko zamic- 


Żydów. 


szamo, uderzając w strumę rasowe) 
SOdarrości. 

W Paryżu sędzia śledczy przesłu- 
chuje wciąż rowych świadków. Z 
dnia na dzień rogrą wciąż góry ne- 
wego niatęrjaju. Przesłuchanie wy- 
birnych działaczy ukraińskich wawni 
lo, że wszystkie motywy czynu 
mordercy sq szyte białemi nitkami. 
W czasie konfrontacji Schwarzbarta 
ze świadkami nie mógi om dać żad- 
nej odpowiedzi ma konkretne pyta- 
mia.  Zapędzomy w kąt, zdobył się 
tylko na jeden okrzyk, charaktery- 
styczny dla jego zaroau: „Oni strze- 
lali we Francuzów!“ 

Obrona Schwanzbamta muzedłoży- 
ła rowa serjo świadków - Żydów, 
kiórym juź prasa żydowska robi 
reklamę. Oczywiście, przez takie za- 
ciemnianie sprawy, proces Schwarz- 
barta, który miat odbyć si: w paź- 
dzierniku, a względnie w listopadzie, 
nie zdoła przed styczniem 1927 
przyjść na porządek dziknny”*. 


DYMISJA WICEMINISTRA 
DANGLA. 
Warszawa. (Tel. wt). 
Wiceminister skarbu Dangel podat 
ślę wczoraj do dymisji, Prośba z0- 
stanie prawdopodobnie uwzętędnio” 
na przez ministra skarbu. 


i 


Bracia STAUBER 


2962 


polecają jak zawsze pierwszorzędne pła- 
szcze zimowe, suknie, futra i trykotaże. 


PI. MARJAGKI 7. 


ENY NISKIE. 


|e 


Pod znaklem czasu. 


GDZIE ŹRÓDŁO NIEUFNOŚCI? 
Lwów. 13 paździicimika. 

Powszechtie styszy się z razauwi- 
tych stron liczne narzekania na Kasę 
Chorych i sposób, w jaki: jej łekarze 
i urzędnicy cbchodzą się z pacien- 
tami. Może riejednoknotnie zdarza 
się, że zarzuty rmają podstawą — je- 
dnakże przywzawszy się bliżej sto- 
surkom, przyznać trzeba, że wiezie 
wiry leży także po stionie Samych 
członków Kasy. 

Największem: ziem i przeszkodą w 
leczeniu jest wzajemna nieuiność do 
siobie chorych i lekkawzy. Pacjent 
zeżwwyczaj z góry jest pwzekomany, 
że lekarz i cala Kasa odnosi sia do 
wego mieżyczliwie, bagatelizuje po- 
lecenia, ric wierzy w podawane mu 
lekarstwa, Lekarz zaś patrzy prze- 
ważnie na chorego, jak na symulaq. 
ta, kióry ucaiąc chonobę, pragnie 
Kasę Chorych wyzyskać i jak naj- 
więcej od niej wyjudzić, przedewszy 
stkieim, jeeżli chodzi o zasiłek. Po- 
dejrzeniie takie bywa często niespra- 
wiedliwe, ule niestety może jeszcze 
cześciej zdarza się, Że ma uzasad- 
nioną podstawę. 

Oszustwa i mistyfikacje ze strony 
nieswmiennych członków i to nale- 
żaących do rozmaitych klas spolecg- 
rych. są w Kasie Chorych a po- 
rządku dzietnym. Symulacje chorób 
w celu uzyskania zasłłku ma czas 
niczdolności do tumacy, podstawianie 
uazwisk, sprzedawanie orzymanych 
lekarstw, ba! nawet padstjapnie wy- 
mtuszanie Świadectwa w calu wywi- 
nięcia się od służby wojskowej — 
dostarczają lekarzom smut:ryich. do- 
świadczeń, skutkiem czego i nicje- 
den rzeczywisty chory traktowany 
bywa brutalnie i bezwzględnie; ucz- 
ciwi i naprawdę potrzebujący pomo- 
cy dadaią ofiarą uprzedzenia, jakie 
w fekarzach i urzędnikach kasowych 
wytwarzają wyzyskiwaczę i kłam. 
cy. (m.) 
jie ASWISENNY CIENYWKCW) 
Odeinek „Kurjera Lwowskiego” 2 14. 10. 1828 


M. i A. Fischer. 


Pojedynek P. Lolotte. 


(Tłumaczył S.). 
(Ciąg dalszy). 


Dupond i Levy zdziwili się. 

-— Co takiego? Co ta ciebie może 
obchodzić? Więa miezrozumiałeś zu- 
pełnie tego coś czytał?... Przecież 
to "niemożliwe pozwolić, by kstoś 
wyrażał się w ten sposób na twoje 
conto... 

Yvonnet zdziwii się m początku 
tem „na twoje conto“, wnet jednak 
przypomniał sobie, że to rzeczywi 
ście o mim pisze Zet w. swoim arty- 
kuliku. 

— Oczywiście, oczywiście — 1- 
stąpił — tych kilka bni} mie można 
uważać za panegiryk napisany przez 
jakiegoś _ zaśleępionega wielbiciela. 
jednak, czy można się zawsze gnie- 
wać, gdy fakiś kolega powstrzymu- 
je się w stosunku do nas od używa- 
nia zbyt pochwalnych epitetów! 

Przez cały kwadrans podnosił o- 
koliczności, któreby mogły złago- 
dzić zajadłość jego oszczercy. 
Stwierdził, że uważa prawo kryty- 
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Proces komandora Bartoszewicza i tow. 


Warszawa. (Tel. wt.) 


Odczytany na wczorajszej rozpra+ 
wie akt oskarżenia, zawiłewający Su- 
che wyliczenie nadużyć, popełiio- 
nych przez Bartoszewicza © wspól- 
oskarżonych 13 oficerów, daje miarę 

co Się działo w kierownictwie ma- 

rynarki wojennej. a szczególnie w 
referacie broni podwodnej, jedyn 
z tiajważniejszych z punktu widze- 
nia cbrony państwa. 

À więc stwierdzono działanie na 
niekorzyść państwa, w następują- 
cych dostawach Tow. Techn. Przem. 
K. Marszalk i Erbstein: 600 kadłu- 
bów do min. morskich, 2500 sztuk 
czopów wybuchowych do min mor- 
skich, 500 sztuk centralnych mecha- 
nizmów do min przeciw łodziom 
podwodnym, 134 bomb hydrostaty- 
cznych, 160 centralnych min przeciw 
łodziom podwodnym, 200 kul do min 
morskich i wiele, wiele innych, 


Wiekszość zamówionych przyrzą- 
dów beiowych nie została do dnia 
dzisiejszego dostarczona, pomimo, 
że Bartoszewicz oddawał baiońskie 
sumy w rece Marszałka i Erbsteina, 
Stwierdzone też za pomocą komisji 
nzeczoznawców, że ta część, która 
była dostarczona, jest zupełnie nie- 
zdatna do użytku. 

A bank  Warszawisko - Gdański: 
rówrież założony pnzez Marszaika i 

zrłbstolna, Oopływał w pieniądze 
Sioape, asygnowane przez Barto- 
szewicza, w setkach tysięcy złotych 
na tozzanite, zaliczki, zapłaty, dopła- 
ty, różnice kursu, na koszty robo- 
cizmy i materiałów, które światła 
Bożego mie ogłądały, akredytywy i 
tym podobre zmyślome pozycje. 


Wspomnieć należy, że już w noku 
1923 pisała prasa o Marszalku i Erb- 
steinie, jako ludziach podejrzasych, 
niewiadomej narodowości (Łotysz i 
Rosiamin). niepewnych zajęć po woi- 
nie „kac ków ja) 1 mieokre- 


ki z za PTE a 
Lecz daremnie wysilał swą wy- 


mowę, by podzielić się swym spo- 
sobem myślenia z Dupondami Le- 
vy'm. wond i Levy! onrażemi 
wochę jego stanowiskiem powie- 
dzieli mu na odchodnem: 

— Nie i nie! jesteśmy zanadto 
twoimi przyjaciółmi, i nie możemy 
pozwolić na to, byś zachował się 
niehonororwia!.. Bedziesz ostatnim 
tchórzem, jeżeli nie będziesz się 
bił z tym gryzipiórkiem, który cię 
tak obraził. Jutro dowiemy się co 
to za gbur kryje się wod tym pseu- 
donimem. I, clicesz, czy nie chcesz, 
pójdziemy. żądać w twojem imieniu 
satysfakcji od Po. pana! 

L. 


Jeszcze przed klku miesiącami 
Prosper Zutbach — od osiemnastu 
lat stuchacz praw — przeczytawszy 
w Zmierzchu „Paryskie Ploteczki” 
zastanawiał się dość długo: „Zet! 
ciekawa... Zet... Widocznie nazwiska 
autora mus: się zaczynać od tei sa- 
mej litery co mole... Zet...“ 

Odtąd zwykł był odpowiadać, gdy 
ktoś pytał o iego zajęcia: 

— Piszę.. w jadnym wielkim wis- 
czornym dzientiku... w Zmierzchu... 
pod pseudonimem... 


„KURJER LWOWSKI" czwartek, 


4 października 1926. 


ai romans Wiktora TEGO 


nowe arcydzieło połączonych wy- 

twórni „Pathes i „Cine France“ 

w następnym programie wyłącznie 
w kine „APOLLO“. 


ĉlonych zamiarach w państwie pol- 
skiem. 

Pomimo to panowie ci jeszcze do 
stycznia r. 1925 byli głównymi bo- 
haterami i naiważniejszemi figura- 
mi w kierownictwie marynarki wo- 
ienrei. 

Żył Barioszewicz hulaszczo, swo- 
bodnie, pełną garścią sypał pienią- 
dze, kupowa? obrazy i amtyki, trak- 
tował o mieszkanie za 2.099 czy 
3.000 dolarów: widać z tego, że 
wbrew ogólnej opini 0 kiepskiem 
uposażeniu polskich oficerów, jemu 
debrze się dzialo. 

Ze wzgiędu ra tajenmiice Wojsko- 
we, rozprawa toczy: się przy 
drzwiach zamkniętych, 


z 
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Koło Iwowskle „Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej“. 


Lwów, 13 paździennika. 

W sokotę odbyło Się zebranie o- 
bywatelskie w lckaiu Zw. Strzelec- 
kiego, które doprowadziło do ukon- 
stytuowamia się Lwowskizgo Koła 
Związku Naprawy Rzeczypospolitej. 
Zebranie zagaił dr. Barwiński dyr. 
Arch. Państw., referat wygłosił p. 
dr. Zdzisiaw Stroński. 

Na obszanze Ziemi Czerwieńskiej 
dziaia Z N R. już w 12 miastach. 
Referent przedstawił zebranym k3- 
mieczność założemia szerszego Koła 
członków Z. N. R. we Lwowie, któ- 
reby się zaięło  przedawszystkiem 
sprawami miejskiemi, rarodawości2- 
wemi i gospodanczemi. 

Do zarządu Koła „wybrano prof. 
dr. Leona Kceztowskiego, inż. Wło- 


dziimierza Menkowskiego i dr. Stefa- | 


ma IKaczinarza. 


Sekundarjusz Państw. Szpit. Powsz. 


Dr. KAROL TRAU F 


ord. w chorobach uszu, nosa, gardła 
i krtani od 3—5 popoł. 2545 


Lwów, ul. Kochanowskiego 26, parter. 


przejrzystym.. pierwsza litera me- 
go nazwiska. 

Spędziwszy noc na włóczędze po 
kabaretach Montmalru w towarzy- 
stwie Zozo, z którą los złączył go 
przed 48 godzinami, Zurbach kładł 
się właślie spać około dziesiątej ra- 
no, gdy nadeszli Wikil i Durand 
dwaj jego najserdecznejsi przyłacie- 
le. Przynieśli mu dzisiejszy numer 
Świtu. 

— Czytaj to, stary. 

Zurbach przebiegł zaspanemi O- 
czyma artykulik zatytułowany: 
„Złośliwy człowieczek* i mruknął: 

— Cóż to ważnego? Pytam wats. 
co to za dowcip budzić starego kam- 
rata tak późno w nocy, o dziesiątej 
rano, i po to, żeby mu coś takiego 
podsunąć pod nos. 

Wiell i Durand zidłziwili się: 

— Tak. mój stary, jeszczeŚ zaspia- 
ny... Czyżeś nie zrozumiał, jak się © 
tobie wyraża ten twój kolega Ypsy- 
lon? 

„Twój kolega Ypsylon*; Zurbach 
zdziwił się z początku, słysząc, że 
jest kolegą dziennikarza, wnet jed- 
tak dokładniej sobie przypomniał: 

— Pewnie, pewnie — mruknął — 
Ypsylon, mój kolega Ypsylon mu- 


zresztą dość ' siał być w dość złym humorze, gdy. 
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DZIESIĘCIOLECIE ŚMIERCI 

HENRYKA SIENKIEWICZA „ 
Warszawa. (Tel. wł.)> 
Dziesięć lat od śmierci Henry+ 
ka Sienkiewicza upłynie 16-20 fi 
stopada b. r. Rocznicę tę Syns 
dykat Dziennikarzy Warszawskich 
zamierza uroczyście uczcić. W tym 
celu pod przewodnictwem prozesa 
Związku Syndykatu Dziennikarzy, 
Zdzisława Dębickiego, odbędzie 
się wielka Akademja w sali Filhar- 
monii Warszawskiej, na którą złoży] 
się kilka przemówień najwybitniej- 
szych przedstawcieli pióra, oraz Sze- 
gu popisów artystycznych m udzia- 
łem zaproszonych  naicelnieiszych 
sił artystycznych stolicy. Przewi- 
dziany jest udział w tym uroczy” 
stym obchodzie p. Prezydenta Rze- 


czypospolitejj Rządu, dyplomacji, 
Scimu i Senątu. 
— {ij 
MUSSOLINI TWORZY MODĘ NARÓ< 
DOWĄ. 


Wiedeń, Tel. wł. 


Z Rzymu donoszą, że Mussolini 
konieruje z krawcami celem utwo- 
rzenia we Włoszech mody narodo- 
woj, któraby się uniezałeżniła od 
wzorów paryskich. 

Usiłowania Mussoliniego mają 
na względzie nietylko cele oszczę- 
dnościowe i uwolnienia Włoch od 
haraczu, który płacą corocznie fran- 
cuskim krawcom i modniarkom eale- 
gantki włoskie. Chodzi mu tak- 
że o wyzwolenie swych rodaczek 
od wpływów międzynarodowki, choć- 
hy sią to tylko przejawiało w for- 
mie kapeluszy i kroju sukien. 


= ZOZZZOZZEA 


WOSEŻNE 


uż NADESZŁY 
OSTATNIE NOWOŚCI 


DLA PAŃ do firmy 


A ANTONIEGO UWIERY Ę 


Lwów ulica Halicka 10. 
również do filji w Tarno- 


iz Bim 2524 | 


E T HBE DOT OE RER TL NZTZTCEWCRJNOAI KOANECNZOCEANECCHONA 
to pisał.. Ale to każdemu może się 
przytrafić.. Pewnie miał jakieś 
więlkie zmartwienie, biedak... Mu- 
siał winić cały świat.. Moje uazwi- 
sko nasunęło mu się pod pióro. L 
zresztą... 

Wiell i Durand nie kryli się przed: 


nim ze swem zapatrywaniem na 
tę sprawę: 
— Jakto! To indywiduum rzuca 


na ciebie taką masę obelg, a jedyną 
twoią refleksją jest i zresztą... Nie 
mój stary! ręczymy cł, że ta spra- 
wa tak się nie skończy. Zanadto: 
jesteśmy twoimi przyjaciółmi; nie 
pozwolimy na to, byś zachował się 
iak tchórz! 

Przez 20 minut Zurbach w wy- 
mownych zdamiach daremnie przy” 
pominał, że przez całe życie był 
zdecydowanym przeciwnikiem po- 
jedynku. 

— Nie wiemy co za gbur kryje się 

pod pseudoninem Ypsylona — krzy= 
knęli jednym głosem Wiel i Duramd 
— ale przysięgamy ci, że dziś po 
południu będziemy to wiedzieć i 
chcesz czy nie chcesz, postaramy 
się o satygfakcię, która ci się nad 
leży! 


(Dok. nast.) 
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© Wali syduwcj, 


LWWUA WODA KÓW 


KURIER LWOWSKI” czwartek, 14 października 1926. 


Lwow, 13 pazasiennika '|Różne są zawody w życiu, Jeden 


Łowca posażow, Iroon cyzótycze| jest lekarzem, 


mie bremi ten wuj, duby 4óWwca alee 
woliugów, owca dziko bestji i to. 

Lowcą, o którym vędzię tu mowa, 
zupełnie mie egzotycanego w Sobie 
nie ma, a nawet owo teunące awan- 
turniczością i krzyczące czerwienią 
miewinie przełanej krwi przezwisko 
mie odpowiada w zupełności iego 
„Solidernu exterieur”, Nie jest on na- 
wet awanturnikiem, a krew wiidziął 
on chyba na skaleczonym palcu, al- 
bo na zarzniętej zęsi. 

Jest to zwyczajwy sobie Abraham 
Dembling, co sżę zowie sprytny „ze- 
szefismar” umiejący chodzić koła 
interesu. 

Już jako młody chłopak p. Dem- 
bling zdradzał wietkie statystyczne 
zdolności, przepowiadali mu zatem, 
że on „bogata się oženi“. 

Co robić jednak, gdy jedna żłoma 
mało ma pieniędzy? Pan Dembling 
znalazł ua to odpowiedź: żem się, 
a iHotem gię rozwodzi, moiem żeni 
się z drugą i znowu się rozwodzi i 
t. d, it. d. Z czasem można się w 
ten sposób durobić ładnego ma- 
iąteczku. Pan Dembling, jako cato- 
wiek praktyczny, urobił sobie ma- 
ksymę, że żona dobra jest cudza: 
ale pieniądz zawsze jest dobry, cu- 
dzy czy własny. 

I oto zdarzyło się, że m Dembling 
wpadi w oko p. prokuratorowi, któ- 
ry dowcipnie określi! go jako „ław 
cę błosagów. Ot, i cała tajemnica. 


Dlaczego mścił się 


Lwów, 13 paździemika 

Straszne przężywa tragedje ciem- 
ny chlop, nie mogąc wyuumaczyó 
sobie dziejącej się mu krzywdy. 

Piotr Lukas ewicz, parobek analfa- 
beta, nie mia! butów. 

Widział, że inni parobcy pracujący 
fazem m nim u piekarza Schirmera 
gdy przyjdzie niedziela, w „wyglan- 
cowanych* butach śpieszą na Kra- 
kowskie albo na Wysoki Zamek z 
dziewczętami, idą do szynków pić, 
I każdy ich szamuje, nikt im złego 
słowa nie powie, ba wyglądają jak... 
porządni ludzie... 

A on...? Z zawiścią w serou począł 
oglądać swe ognojone, podarte sta- 
re „kłapoie”, $ 

Władysław Lizuniów zauważył ra 
ho, gdy wstał, by nakarmić į oozy- 
ścić konie, że niema jego butów. 
Podkióst alarm. Na nikogo jednakże 
nie miai podejrzenia. 

Aż raz Piotr Niadko zauważył jak 
Lukasiewicz chyłkiem pobiegł do 
stodoły, wydobył z siana Lizuniowe 
buty. i przytulił do siebie jak iakąś 
drogą osobę. 

x 

Odebrano Łukasiewiczowi 
a jego wypędzotto ze służby. 

Za 0? Przecież on też chce wy- 
glądać „jak człowiek”... Lizuniów mo 
że sobie kupić inne, jemu dziewczęta 
pomagają, jemu p. Schirmer pomaga, 
a ja nieszczęśnik jestem sam jak pa- 
tec — myślał Lukaszewicz. A wresz- 
cie mogli mu zabrać buty, ale za to, 
że chciał wyglądać jak „człlowiek” 
zabrać mu kawaiek chleba ? 

Hiladko też ma ładne buty, momy- 
gla? Lusaszewicz. Zakradł się do ku- 
fra Fkadki i nożem porżnął buty je- 
go na kawalki. Nech ma za swioje. 


skarb, 


Pnęzedł do staini i nocia? na kawałki 


drugi adwokatem, 
jedeu znowu jest „łowcą posagów ”. 

| p. Dembing mimo, że mkogo nie 
zabil, nię zamordował, niczego nie 
ukradł, żasiah na ławie oskarżo- 
nych. 

Czego właściwie ad niego chcieli’ 

P. prokurator zarzuca Abrahamo- 
wi Demblingowi, z Sokułca p. Bua 
czacz, żę kilka razy zaręczył się z 
różnęmi pannami | od rodziców tych- 
że pozabierał posagi, rzekomo w ce- 
lu powiększenia swego przedsiębior- 


| 


Sprzeniewierzył czy 


Lwów. 13 paźdztennika 
Krąg itteresów. Jednego kupca 


giego zaś naprawdę niszczy... Ź po- 
wudzi kupieckiej niesumietmyności a o- 


szukańczych manipulacji trudno fa- | zawiłej kupieckiej „imprezie 
ktycznie dociec, który kupiec na| ktem jednak jest że Blausteira uwol- 
bankructwie dorobił się a który Stra | niono. A za tem nie sprzetiewierzył. 


cił. 


Wiedeńska firma Brayer dała w | bronił adwokat dr. Kibitz, 


swoim czasie lwowskiemu kupcowi 


NMiała satysiakoja. 


Lwów, 13 paździenika 
Stanął wczoraj przed sądem agent 


stwa (nie miał żadnego). Nigdy! na- | handlowy Izydor Zelnik pod zarzu- 


turaltie do Ślubu nie dachodziło, 


al tem oszustwa. W lipcu b. r. zawarł 


narzeczone musiały milczeć obawia: | on szereg transakcji z kupcami Abra 


jąc się kompromitacji. 


hamem Goldbergiem, Markusem, Hel- 


Ale raz. Abramek ożenił siłę. Jaki |ferem i firma Otto Perl i S-ka we 
był jednak rezultat ? Rodzice mtło- |Lwowie. 


dej żony, prócz posagu, jaki dali mę- | 
dać jeszcze 250 dol. | "=="—=—— 


żowi, musieli 
„odstępnego”, aby się rozwiódł i pos 
szedl swoją drogą. 

Niejedna panna myśli sobie, że 
„warto by go za to przymajmmiej (Po- 
wiesić”, uczciwy człowiek życzy mu 
„by raz wpadł i naprawdę ożenił się 
z jaką megera”, 
przemówieniu obrońcy 


Jednakże mimo żobrane zaliczki 


Kraków. (Tel. wł.). 
Wczeraj w południe ztawiło się w 


a tymczasem DO | redakcji „Głosu Narodu* dwóch sti- 
adwokaka | carów 
Kibitza, który wykazał, że lego kli- | rzedstawiwszy się jako 


wojskowej i 
zastępcy 


żancarmerji 


jem w żadnym wypadku nie dzia- | honorowi korpusu oficerskiago 5-20 
łał w ztym zamiarze, ale poprostu | dytonu żandarmerii, poprosili nacze|- 
szczęścia nie miał do interesu... Sąd | rego redaktora tegoż pisma p. Jana 


uwolnił Abramica od winy i kary. 


Przewodniczy! s. s. o. Emimowicz, | *utora „Nie maieży milczeć”, 


oskarżał prok. Piechoe. 


Piotr Łukasiewicz ? 


Matyasika, © podamie im nazwiska 
gdyż 
treścią tego artykułu czuje się kor. 
pus oficerów żandarmerji  wySsocu 
dotknięty. 

Gdy p. Matyasik, zasłaniając się 
taicamica redakcyjną prośbie tei od 


upnząż. Nie będzie jak rano chleba | mówił, przybyli oficerowie zażądali 


rozwozić... to nic, on i tak me ma za 
co kupić. ; 

Kazał go p. Schirmer aresztawać. 
Za co? -— mowu pomyślał Lukasie- 
wiz. Czy zmobił on coś takiego, by 
go za to pozbawiać wolności? W 
sercu ciemnego chłopa zrodzy sę 
żal i straszna nienawiść. „Ja go pod- 
pale” -— odzrażał się. 

Wczoraj Sąd za kradzież, złośliwe 
uszkodzenię cudzęj własności i nie- 
bezpieczne mogróżki skazał chilopa 
na 9 miesięcy ciężkiego więzienia. 


SZAJKA ZŁODZIEJI I BLATNIKÓW 


. Lwów, 13 pażdziernika. 

W poniedziatek w S. O. K. przed 
Trybunałem pod przewodtioatrwem s. 
s. o. Będaszewskiego zasiadła na. ta- 
wie oskarżonych „towarzystwo“ 
złodzieji i blatników. A mianowicie 
złodzieje: Ludwik Bikles, Józefa 
Gorzka, Michał Radomski, Jan Szy- 
mon Cieśnioki, Wiadystaw Colnik, 
Stanisław Kapiak, Antoni Kasaraba, 
Rudolf Szewczuk i Steian Murzy- 
niec:  blatniicy: Albert Rubin vel 
Starck, Blima Rubin vel Tauber, Nor 
bert Nęuer vel Tauber, Regma Ra- 


| des, Dora Holzman vel Tauber, Ró- 


ża Radomska, Józef Walter, Józef 
Danyszczuk, Henryka Stelmachowa 
i Kazimierz Szpunar. 

Złodzieje oskarżeni są o okwadze- 
nie, bądź też © współudział w okra- 
dzeniu Kółka rolniczego (Na Baiki), 
Lotniskc na Błomiach Janowskich, 
Noego Zohna, Józefa IKrzysiaka, Zy- 
gmunta Kalischa (Zniesienie), Da- 
wida Gossterna (Zniesienie) i w. i. 

Ogólna szkoda wynosi wieńe ty- 
stecy złotych. Blatricy odpowiadają 
za wabywanie towarów pochodzą- 
cych z zowyższych kraldziezy. Po- 


= Ue 


Tajemniczy morderca kobiet. 


Wino, (Tel. wł.). 

Od dłuższego zasu z różnych 
stnon Paiski nadchodzą wiadomości 
o mordęrstwach popełnianych na ko- 
bitach, 

Mimo usilnych dochodzeń policji 
mie udawalo się wykryć zbrodnia 
rzy. Dopiero wczoraj policji wileń- 
kiej udało się aresztować jednego o. 
gctuika,  podającego się za Piotra 
Hałacińskiego, który przybył do Wil- 
na wraz ze swoją kochanką tł na 
kiórym ciąży podejrzenie, iż on jest 


|NIESŁYCHANE AWANTURY NA 
żółkiewskim. ZEBRANIU WŁAŚĆ, REALNOŚCI 


Morderstwo w pow. 


żótkiew. (Tel. wł.). 


W Borowiku, poczta Lubeła. po-| Nowy związek właścicieli realnoś- 


wiat Żółkiew, zamordowamy został 
uderzerien* żciazniego drąga w gło- 
wę, gospodarz Michał Kobryń. 

Policja w goszukiwaniu za spraw- 
ca ustaliła, że Kobryń procesował się 
ze szwagrem swoim Iwanem Borow- 
cem o sueczkarnię. Kobryń proces 
wygrał. Pozatem często przychodzi- 
ło między szwagrami do awantur, 
guyż Kcbryń żonę swą, a siostrę 

znarwica, w straszny sposób maltres 
towa. Podejrzenie zatem padło ma 
Ecrowca. którego też aresztowano. 
Nie przyznaje się om jednakże da wi- 
Ty i to, jak twierdzi pokeja... „kom- 
plikuje sprawę ''... 


OGRZEWANIE SAMOLOTÓW. 

Samoloty komunikacyjne kursują- 
ce w Polsce, podobnie jak w jesieni 
| w zimie roku ubiegiego, również 
w biężącym roku otrzymają central- 


zatem iichai Radomski odpowiada | ue ogrzewanie. We wnętrzu kajut 
» iego pan niech też ma za swoje. | 2a przebicie nożem Józefa Walters. pasażerskich będzie utrzymywana 


wę 


stała temperatura 22 stopni ciepła. 


IN. Blausteimowi buciki! w komis waf 
'tości 5.000 dolarów. Blaustein zban” 
bankructwo „stawia na nogi”, dru- | krutował, a firma Brayer oskarżyła 


żądanie satysfakcji honorowej 
za napastiiwy artykul. 


| refy 


nie sprzeniewierzył ? 


go o sprzeniewierzenie. l 
W jaki sposób sąd wyznał się w 8 
76 ? = a 


Przewodniczył s. s. o. Hoszowski: 


w kwocie okólo 2.000 zł. ani jedne! l 
transakcji me doprowadził do skut- - 
ku. Pieniędzy naturalnie równcż ©ć 
zwrócił. 

Sędzia Lyczkowski skazał go nA 
6 tygodni ciężkiego więzienia. Mala 
satysfakcja... Kupcy woleliby odzy” 


skać pieniądze... 


i 


| satysłakcii honorowej od niego. isKC 
| redaktora odpowiedzialnego į popro- 
tii o wyznaczenie Sekundaniów. 

P. Matyasik oświadczył w odpo 
wiydzi, że za swą działalność publi- 
cysiyczną odpowiada tyiko prze“ 
sądem a jako katolik, na pojedynek 
zgodzić się nie może. 

Fo odejściu oficerów, p. Matyasik 
zwróci! cię telefonicznie d> szefa 
sztabu D. O. K. Kraków mułkowmni 
ka Ścieżyńskiego, który oświadczy! 
mm, że dowódca korpusu o kroku 0- 
ficerów żandarmerii jest poiniormo- l 
wany i dzieje się to za jego wiedz:; 

i wolą, J i 


| właśnie tym, który mordował bez- 
bronne kobiety, 

W czasie pizestuchiwania  zbro- 
dniarz przyznał się jedynie do pod- 
rabiania dokumentów, zaprzeczył 
jednakże, aby brał udział w zbro- 
dniach, Policji vie udało się ustajić 
właściwego nazwiska Fiałacińskiego 
oraz miejsca jego pochodzenia. 

Celtm ustalenia tych danych, poli- 
cja wileńska wysłała do wszystkich 
komend policyinych w Polsce listy, 
prosząc o udzielenie wyjaśnień. 


Wiedeń, tel. wt. 


ci, na zebraniu odbytem d. 10. b. m. 
wystąpił ostro przeciw parłamento- 
wi i dotychczasowym zamządzeniom 
i ochronie lokatorów, jako wywolu” 
jacymi tylko korrupcię. i 

Prezes tego zrwiązku zapowiedział 
sabotaż ma wielką skalę, aby się w 
wkońcu uwolnić od represii ustaw. 

Wystąpienia  komunisty-przewod- 
niczącego związku bezrobotnych -— 
który oświadczył, że wszystkiemu 
winna jest klasa uprzywiłejowama i 
że roboknicy me będą absolutnie pła- 
ciii wyższych czynszów — zostało 
przyjęte krzykiem i Ściągamiem go Z 
trybuny. 

Po wkroczeniu policji zebranie 
zamknięto, a tłumy gromadzące się 
jna ulicy rozpędzono. 
| 


Popiera ms gele Towarzystwa 
Szaty Ludowel. 


Wydawaictwo „Kuriera Lwow- 
skiego" świadome tego, że Gzytel- 
nicy jego rekrutują się przeważnie 
ze sier pracującej inteligencji. dla 
której obecnie 
opłacenie czynszu mleszkanło- 
wego stało się już poważną 

rubryką 

rozpisuje niniejszem następujący 
konkurs mieszkaniowy 


w którym wziąć mogą udział wszys 

8cy Czytelnicy „Kuriera Lwowskie- 

go“ tak lwowscy jak i zamiejscowi. 

Oto w naibfiższych dniach rozpo- 

czniemy W „Kurierze Lwowskim“ 
druk 


kuponów 
iprawniających do udziału w. kon- 
kursie. Kupony te, 
których będzie kolejno 20 
należy wycinać i przesłać razem 


wszystkie wedle numerów do Re- 
dakcii „Kuriera Lwowskiego“ (z do- 


5 


„KURJER LWOWSKI“, czwąstok, 14 paźdztemika 1926. 


Konkurs mieszkaniowy 


„Kuriera Lwowskiego”. 


piskiem na kuponie: „Konkurs mie- 
szkaniowy*), poczem w obecności 
rotarjusza odbędzie się losowanie. 
Na kogo los padnie, 
otrzyma od 1 stycznia począ- 
wszy przez cały rok 1927 


każdego miesiąca w gotówce kwotę 
odpowiadającą wysokości czynszu 
za 1aicszkamie przez niego zajmowar 
ne, wedle obowiązujących norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdorazowo prziez Urząd mieszka- 
niowy z uwzględniemiem wszystkica 
podwyżek i dodatków. 

W razie większego napływu zgło- 
szeń, wyznaczy Wydawnictwo je- 
szcze 


dodatkowe nagrody pocieszenia 


na czynsz. 
Sądzimy, że Czytelnicy nasi sko- 
rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udział liczmy w tym niezwykłym i 
aktualnym konkursie. 
Dalsze szczegóły ogłaszać będzie- 
my ta łamach naszego pisma. 


Krym usuwa się w morze. 


Rygà. (Tel. wt.) 
_ Pisma sowieckie doniłasły o mno- 
żących sie stale wypadkach Osawa- 

wa się brzegów na Krymie. 
Potieważ zachodziła obawa, iż 
dalsze osuwanie się ziemi wyrządzić 
może pcważne szkody okolicznym 
osadom i miejscowościom kumacyj- 
tym, władze centralne postanowiły 
wysłać na Krym dynektora geologi- 
cznego komitetu w Moskwie prof. 
Muszketowa, który przeprowadzić 
Miał ma miejscu dokładne badania. 
Prof. Muszketow, stwierdził, iż u. 
Stzwamie się ziemi ma półwyspie 
Krymskim ma miejsce mie tylko na 


Qdcinek „Kurjera Lwewskiege* z 14 10 1928 


„Niszczenie cennego 
zabytku”. 


Lwów, 12 października. 
W „Słowie Polskiem* z dnia 26. 
września b. r. agToszomo ppd powyż- 
szym tytulem niezgodny z prawdą 
artykuł w Sprawie restauraci cer- 
m w. Ostałowicach pow. Przemy- 
lany. 


Sttwiendziłem na miejscu, że wy- 
mieniome w tym artykule szczegóły 
i daty są zmyślone f aie adpowia- 
dają stanowi iaktycznemu. 


Cerkiew ta zbudowana z cegły bez 
sklepienia na pocz. wieku XM. o 
nej nie miała i nie ma mic współne- 
go z jakimś „starodawnym, lekkim, 
pieknym stylem gotyckim“ (?!). Jest 
to zwyczajny budymek prostokątny 
o nieca węższem, również prosto- 
kątnie zamkniętem presbitarium, 
pokryty dwuokapowym dachem, 
niegdyś gontowym, obecnie zaś bla- 
samym. Tak samo prosta, skromna 
ì banalna byta (według zachowane- 
go rysunku) umieszczoma tła środku 
dachu mała sygnatunka w ksztalcie 
prostokątnej budki, jakie są zwykle 
umieszczane na wiejskich szkoładh. 
Wiec i ta „gotycka wieżyczka” (?), 
lak ja nazywa.anotniowy. autor ar- 


brzegach. Groźne to zjawisko obser- 
wował cn również wewtiętrz pół. 
wyspu, gdzie wskutek oswwania się 
ziemi, obrywają się skały i spadają 
do dolin. Rząd sowiecki wyasygn- 
wał 400 tys, rubli na akcję ochronną. 
Suma ta jednak okazała się niewy- 
stanczająca. Prof. Muszketow oba- 
wia się, że całe miasto Atupka sto- 
pniowo zwall się do morza. Zagrożo- 
my jest również Sewastopol, Rząd 
sowiecki zamierza w narbliższyni 
czasie zwołać konferencie iachow - 
ców, którzyby opracowali celowy 
projekt walki z katastrofalnem Osu- 
waniem sie ziemi na Krymie, 


tykułu nie miała z gotykiem nic 
wspólnego. 

Sygnaturka ta była razem z ca- 
lym dachem i drewiianem sklepie- 
niem cerkwi tak bardzo zniszczona 
i zmurszała, ża musiano ją rozebrać. 
Inż. architekt, który sporządził na 
zamówienie Gr. Kat. Komitetu Paraf. 
projekt nowej sygnaturki nie był 
przedtem na miejscu i dłatego pomy- 
lit jej rozmiary w stosunku do cafo- 
ści budynku. Przy  zaopinjowaniu 
tego projektu zdodżył jednak przy- 
rzeczenia ustne, że przesadnie 
wielka sygnaturka będzie przy wy- 
konywaniu odpowiednio znmiejszo- 
ma i dostosowana ściśle do rozmia- 
rów dachu cerkwi ale Komitet Paraf. 
głównie ze względów finansowych 
nie zaprosił go, jako autora prożekttu 
na miejsce, rozpoczął t wykonał 
budowę pospiesznie, wbrew sprze- 
ciwom Konserwatora i zakazom 
Starostwa. Skutkiem tego «Sygma- 
turka“, o czem ciągle była mowa 
podczas konierencyj ustnych i we 
wszystkich aktach sprawy. zmnieni- 
ta się w nieproporcjonalmie dużą wie 
życę drewnianą,  Przytwierdzoną 
niekonstrukóyjie do krokwi dachu 
cerkiewnegą. 

Cerkiew ta jak twierdzą najstarsi 
ludzie we wsi nie miała nigdy skle- 
pienia, lecz tylka beczłcowo zam- 
knięty strop drewniany. Obecnie 
wykonano takie same nowe sklepie 


|nie drewniane, a raczej założono |si następujący napis: 


l dopiero krążymy tuż pod wiązaniem 


Sledztwo w sprawie 


Kraków. (Tel wł.) 
_ W sprawie afery szpiegowskiej, 
która została wykryta w lipcu b. r. 
na terenie zachodniej i środkowej 
Małopolski, toczy się w dalszym 
ciągu śledztwo w krakowskim Są- 
dzie okręgowym karnym. Z ponad 
60 aresztowanych wówiczas osób 
narodowości uknaińsikiej zostało kij- 
kanastu wypuszczonych partiami na 
wolność. Ostatnio na zarządzenie 
sędziego Śledlcziego dr. Watora, wy- 
puszczono dalszych 15, tak, że licz- 
ba pozostających ebecnie w areszcie 
śiedczym obwinionych wynosi 32 
osoby. Po ukończeniu śledztwa, któ- 
te przeciąga się ze względu ma obfi- 
ty materjal korespondencyjny, zwła- 
szczą w języku ukraińskiin i rosyj- 
skim, zakwestjomowany podczas re- 
wizji u aresztowanych, sprawa prze- 
słana będzie do prokuratury dia wy- 
gotowania aktu oskarżenia. Obięci 


afery szpiegowskiej. 


oskarżeniem mają być zatrzymam 
w areszcie śledczym, fak i część wy- 
piszczoną na wolność. Zwolnienie 
tych ostatnich nastąpito po ukończo- 
nym co do nich śledztwie, z tego po- 
wodu, że przy zbrodni szpiegostwa 
zagnożonej karą więzienia od 1 roku 
do 5 lat, areszt Śledczy nie jest obll- 
gatoryjny, a trwa zwykle aż do u- 
kończenia śledztwa, 
Frzypuszczalnie akta całej sprawy 
odeidą do prokuratury jeszcze z koń- 
cem bieżącego miesiąca. 


UTRUDNIENIA TRANSPORTU 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

Katowice. (Tel. wt). Dnia 12 bm. 
przybędzie tu delegacja minist, prze- 
mysłu i handlu į minist. spraw Wwe- 
wnętrznych celem zbadania utnud- 
nień transportowych, powstałych z 
powodu braku wagonów na węgie! 


syg ZO=— 


Bunt w domu obłąkanych. 


Paryż, w październiku. 

Naistarszy francuski zakład dla o- 
błąkanych w Amgormileme był one- 
gdaj widownią krwawych scen, nie 
widzianych tam dotąd. Trzyjdziestu 
chorych urządziła 

bunt. 

napadając ria dyrektona szpitala. Po. 
wodem tego miało być nie uwzzięd- 
nienie skarg chorych na zły wikt. — 
Wpadli oni do pokoiu dyrektora i 
zagroziii liciem. Dynekitor szczęśli- 
wie ukrył się, zaš służba staczała 
formalne watki z obłąkanymi, któ- 
rzy połamali całe urządzenie i ka. 
wałkatni mebli bili w okół. Dwom 
furiaton udało się w międzyczasie 
ujść na dach, przez maleńkie okien- 
ko, a za ich śladem 

dostało sie tam 12-tu obłąkanych. 

Pach stary począł się rozpadać 
pcd rozwścieczotyni rękoma sza- 
leńców. Zaczęły padać w okół ka- 
wały blach, cegły. Szczęście, że za- 


dachu. Wobec tego nie może być 


mowy o „budowie sklepienia wieży 
bizantyńskiej” (?), jak piszę konple- 
tnie nierozumiejący się na rzeczy, au- 
tor pomienionego artykułu. Wieży: 
ca mowa wykonana według projektu 
inżyniera - architekty jest sama dia 
siebie dobrym i poprawnym u- 
tworem _ architektonicznym, skom- 
ponowanym w charakterze rodzime- 
go budownictwa drewnianego. mają- 
cego bardzo mało cech wspólnych ze 
stylem bizantymskim, 

Kopuły i kopułki o podobnych 
kształtach, raczęj barokowych, a 
nie bizantyńskich znajdują się też 
bardzio często ma kościołach taciń- 
skich drewnianych i murowanych. 
Wnętrze cerkwi w Ostałowicach mie 
ma adnej wartości architektontcz- 
nej. Usunięty z płowodit restauracji 
znacznie zniszczony  dawmiejszy, oł- 
tarz barokowy, będzie ponownie w. 
cerkwi ustawiony. Wartość zabyt- 
kową przedstawiają dwa stylowe, 
empirowe pomniki kamienne, umie- 
szczone na zewnętrznej, irontowej 
i tylnej ścianie cerkwi, poświęcone 
rodzinie Rudnickich, właścicień O- 
stałowic w wieku XIX. Pomnik 
frontowy nad drzwiami <wchodowe- 
mi przedstawia kobietę przy urnie i 
oznaczony jest datą r. 1810, oraz 
podpisem autora: „sculpsit witwer”. 
Na pomaiku w kształcie piramidy 
przy tylnej ścianie cerkwi znajduje! 
„Tu SpOCZY- 
z Rudnioktch Rudmcka 


wa Józefa 


kład leży w odległej dzielnicy mias 
sta. Zbambardorwano tylko przyle- 
gle domy. Wszyscy pielęgniarze są 
ciężko ranni. 
20-stu posterunkowych 
wezwarych na potmow, nie mogło 
się dostać do zakładu, gdyż padają- 
ce z dachu cegły umiemożiiwiały 
wejście. Dopiero straży pożarnej tt- 
dało się stłumić tę rewolucię. 
Puszczeno w ruch dwie słkawki 

i furjaci ocknęli się; dwóch rzuciło 
się na ulicę i znalazło na bruku 
śtaierć. Reszta poczęła uciekać do 
wnętrza. Kilku stinażaków odniosło 
też poważne rany. Wikcicu po ki.ku 
godzinach udało się policii przywróć: 
cić porządek. Jeden z obłąkanych 
zdołał wymknąć się do miasta, zia- 
leziono go w restauracji, jak pił 
szampan | próbował, ku przerażeniu 
kelnerów wdrapać się na elektrycz- 
ny Świecznik. 


[A aai a] 
Pełna Chot wszystkich Fądatorka 
tey Cerkwi Żyła i zmarła w. Bogu 
dnia 15 Września 1826 w. Lwowie 
wieku Swego 34 Rim.“ 

W Urzędzie Parajjalnym znajduje 
się dokument oryginalny, z roku 1739 
dn, 14 czerwca, którym ówczesny: 
właściciel Świrza i wsi okolicznycii, 
Karol Cetner ufundował w. Ostalo- 
wicach nową cerkiew. „wystawioną 
na miejscu starej“. Cerkiew nowa 
była również drewniana. Na jej 
miejscu zbudowała Józela Rudnicka 
na pocz. w. XIX. dzisiejszą sktommą 
cerkiew - murowaną. Zniszczony 
ottarz barokowy mógłby więc mocho 
dzić z owej dawniejszej cerkwź fut- 
dGowamej przez Ceinera. jak głosi 
akt, za zezwoleniem ówczesnego 
Metropolity obrz. gr. kat. Atanazega 
Szeptyckiego. 

Z powyższych dat wynika, że dzi* 
Sieisza cerkiew w Ostałowicach ni- 
gdy kościołem cie była, o azem mie- 
ima też wzmianki w szezmatyz- 
mach archidjecezji lwowskiej obrz. 
lać. Jednakże nie moża to być Do" 
wodem, żeby jaj charakterystycz= 
nie skromna  sytweta musiala być 
bezpotrzebnie  zirieniona. Dlategd 
też nieproporcjonalnie wielka wieży 
ca będzie przebudowana ua zgrabną 
sygnaturkę. 

Dr. Józel Piotrowski. 
konserwator państw. zabyt 
ków sztuki i kultury. 

zw fa 
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Czas odnowić 


my o rychłe wyrównanie zaległości przez przekazanie R 


na P. K. O. Nr. 153.215 lub 


nie spowodować wstrzymania wysyłki pisma. 


Mimo-lotem. 


OD ADMINISTRACJI: 


na październik | 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 


„KURJER LWOWSKI“, czwartek, 14 października 1926. 


Kącik dia Pań- 
Cera a kolor sukni. 


prenumeratę 


przekazami pocztowymi, by 


Orli lot pana Hilarego. 


Lwów, w październiku. |przez siny wał Uralu... Trąba po- 
Umrzeć i nie latać, to wstyd — | wietrznal... spadam w przepaść!!.. 


fatać i skręcić szyję przed śmier- 
cia, to znów żaden interes — roz- 
ważał pan Hilary. A że mu nie 
brakowało sprytu i zdolności prak- 
tycznego rozwiązywania zawiłych 
probiemów, przeto postanowił: 
latać duchem, a ciałom dotrzymać 
wstrzamięźliwościj od awantur i z 
tym zamiarem wczoraj przy pięk- 
nej pogodzie z gazetką pod pachą 
podreptał na Wysoki Zamek. 

— Trzeba to, panie dzieju, czy- 
tač pod chmurami, na wyżynach! 
— filozofował po drodze — aże- 
by edczuć rozkosz szalańczej jazdy, 
urok bezgranicznej przestrzeni. 

W pocie czoła wyszedł na szczyt 
kopca, usiadł na ławce, wysapał 
zadyszkę, rozłożył „Kurjera" i pa- 
trzy na dwuszpaltowy tytuł: 

— Lot Orlińskiegoł Warszawa- 
Tokioll — 12 tysięcy kilometrówi 

— A niech go djablil. Świat 
drogi! Odważny młokos! — mruknął 
z podziwem i przypomniał sobie, 
jak to on przed jazdą kolejową 
do Mościsk zrobił testament i ka- 
zał rodzinie śpiewać „De pro- 
fundis". 

Czytał dalej: — Start... ziemia 
pod Stopami ucieka jak szalona!.. 

Tu przerwał, bo się mu wyda- 
wąło, że kopiec rusza z miojsca. 
Przetarł czoło, opanował się i 
znów odrecytował : 

— Lecę ku niebu... łoskot pro- 
pelera... huragan wichru... na wy- 
sokości 2000 m!... 

Radca łypnął ostrożnie jednem 
oczkiem i doznał zawrotu głowy, 
bo, dalibóg! Zniesienie, tam w do- 
łe poczęło tańcować, a on uczuł 
najwyraźniej, że leci... Uczepił się 
mocniej ławki, puknął dłonią po 
czerepie, oprzytomniał chwilowo 
i skandował dalej! 

— ... w mgławicy chmur... skok 


Frekwencja w teatrach 
zagranicznych. 
Lwów, 13 paździerwiika 

Francia, kraj najlepszych sił arty- 
sfyczizych, posiada też najwięcej tea- 
trów, bo rówso 600, zaś Włochy, 
* kraj boskich śpiewaków tylko 550. 
W Angliji jest 370 czynnych teatrów, 
w Niemczech 265. w Hiszpanii 233, 
w Belgii 95, w Austrii 75. 

Stosunek ludności do teatru przed 
stawia się bardzio ciekawie, a to w 
Austrii wypada na jeden teatr 80 ty- 
sięcy ludzi, we Framcji 65.000, we 
Wloszech 75.000. w Anglii 125.000, a 
w Niemczech 170.000. 

Cyfry te są niesłychanie wy!no- 
wne. Wszędzie upadek sceny; zmia- 
na stosumków ekomomicznych il cięż- 
kie waauuki bytu pozostawiły ślady 
i ciągle  wzuawiają smutną przy» 


Radca ścierpnął pod skórą, obu- 
rącz chwycił się ławki i szeptał 
z przerażeniem: „Widzisz, widzisz, 
Hilarenku! Będzie z ciebie kasza!“ 
Ocnął się wnet, powstał I czytał: 

— .. ponad Syberją.. ląd się 
urywa... w dole wzburzone morze... 
trzask aparatu!... benzyna na wy- 
czerpaniu!.,, 

„Lądować!! — krzyknął pan Hi- 
lary i gorączkowo czytał: 

— .. Mroczna otchłań morza... 
w górze chmury... wichr szalejel.. 
Zbłądziliśmy!!. motor słabnie z bra- 
ku benzynyll... 

Nie mógł dłużej wytrzymać, pę- 
dem zbiegł z kopca, gnał ulicami, 
wrzeszcząc: „Łądować! Lądować!l 

Wpadł! zdyszany do domu; oczy 
jego rzucały błyskawice. 

Czyś ty nie zwarjował, Hilareń- 
ku? — pyta żona. 

Psiakrew|!! Zbłądziłem... Nie mo- 
gę wylądować! 

Uspokój się! — mówiła połowi- 
ca. — Usiądź, połóż się, dam ci 
zimny okład. 

Wyczerpany upadł na kanapę, 
lecz zaledwie zasnął, natychmiast 
począł „latać“ i krzyczeć: lądować! 

Wreszcie, widocznie rzucony a- 
paratem, podskoczył, wyleciał jak 
z procy z kanapy i spadł na po- 
dłogę. 

Zbudzony otworzył błędne oczy, 
otrzeźwiał i wyszeptał: — A więc 
jestem w domu?! 

W ten sposób wylądował wre- 
szcie pan Hilary po burzliwym 
locie. | 

Z rozbitą głową, przewiązaną 
ręcznikiem, chodził po pokoju, i 
niemiłosiernie gderał: — Zawsze 
mówiłem, że ta awiatyka to niə- 
bezpieczne szaleństwo, panie dzieju! 


Z E 


szłość artystycznego życia. 

We Wiedriu zamknięto 8 teatrów, 
gra tylko 14-cie. Giorzej przedsta- 
wiają się stosunki w Niemczech mi. 
mo doskonałej organizacji, budzi tam- 
tejszych ogarnęła poprostu nuda tea- 
tralna, 

Zato kina są w pełnym rozkwicie, 
Czechosłowacja liczy ich 700, Austria 
560, Wegry 454, Polska 385, 


Czytajcie 


URERA LNORAAJŁAY” 


Lwów, 13 października. 

Wobec powodzi tylu odmiany i to- 
nów materiałów, naprawde jest 
ciężko zadecydować „iaki kolor bę- 
dzie do twarzy”. Naiważniejszą ra- 
dą (proszę się mie uśmiłecnać) jaką 
można żądać w czasie nabywania 
nowej sukri, to ta: nie wchodźcie 
Parie wówczas do sklepu, kiedy nie 
jesteście w humorze, fub niedysporo- 
wane. Cera łatwo się zmienia, i ko- 
lor przez Was wybrany w takim 
driu fatalnym, okaże Się nazajutrz 
nieprzyjazny twarzyczce, (W. jesieni 


rajczęściej w kłopocie są te panie, | 


które wróciwszy z nad morza, opa: 
lone, mają w zapasie jeszcze dobrą 
suknię ale o splowiałych tonach. — 
Tym radzę. (dzisiejsza moda tak ła. 
skawa jest) dać przerobić suknię, na 


taką o kroju plaszoza ze wstawia 
nym. przodem sięgającym aż do past 
w klin. Takich przodów najlepiej ka 
zać zrobić dwa lub trzy, w rozma” 
tych kolorach ożywiających sukni 
które doskonale można przypinać 4 


zatrzaski. Dadzą one każdej z pan 


pożądaną nowość, a tom ich będzi? 
można doskohale zastosować do tů- 
nu cery każdego dnia. 

Kolor granatowy old tylu lat bs“ 
dący kcpciuszkiem, powitają z ra- 
dością panie o białej cerze i jtusnych 
włosach, a maimodnieiszy „lie du 
vin“ brunetki, zaś maimodniejszyń! 
kolorem sukni bałowych ma być W 
tym sezomie sensacyjny kolor sele- 
dynowy, przypominaziący  tęsknć 
światło księżycowe. 


Kurier literacki. 


Adam Mickiewicz przez Józefa 
Kallanbasha wydanie czwarte, zwięk- 
szone. Wydawnictwo Zakładu Na- 
rodowego im. Ossolińskich 1926. 

Pomimo skarg na zanik czytel- 
nictwa w zmaterjalizowanej epoce 
powojennej, ukazuje się monogra- 
fja prof. Kalienbacha już w wyda- 
niu czwartem, Zjawisko to pozo- 
staje niewątpliwie w ścisłym ge- 
netycznym związku z rozrostem i 
wzmożeniem się kultu Mieklewicza 
w Polsce odrodzonej. Renesans 
wielkiego poety i Polaka w no- 
wem, zwiększonem wydaniu książ- 
ki prof. Kallenbacha znajduje swo- 
je naturalne podstawy i jest osta- 
tnim wyrazem naszoj wiedzy histo- 
ryczno-literackiej 1 nie tylko' o 
twórcy “Pana Tadeusza“, ala też o 
środowisku, w którem uraotał i for- 
mował się Jogo ganjusz. Znalazły 
tu swoje omówienie i umiejętne 
załatwienie wszystkie kwestje i pro- 
blemy, wniesione przez ruchliwą 
falę naszego współczesnego Życia 
literackiego. Ciekawy czytelnik 
znajdzie w książce tej odpowiedź 
na pytanie, rzucone w latach osta- 
nich przez prof. Pigonia, Kleinera, 
Borowego, znajdzie tu ostateczne 
zamknięcia polemiki, zainicjowanej 
swego ozasu przez głośnego kryty- 
ka Jana Nepomucena Millera. Poza 
dociągnięciem bibljografji do osta- 
tnich dni i wyzyskaniem tworzy- 


wa, dostarczonego przez krytykę 
literacką, monografja prof. Kallen- 
bacha została wyposażona w bo- 
gatą szatę zawnętrzną i oryginalny— 
nieraz poraz pierwszy publikowa* 
ny — materjał ilustracyjny. 

E. Romer: Atlas Polski Współcza” 
snej. Wydanie drugie. Książnica” 
Atlas. Lwów-Warszawa. Nowe wy- 
danie tej publikacji, która wyszła 
jeszcze w r. 1923 doznało daleko 
idących zmian i ulepszeńz Powięk” 
szyła się przedewszystkiem ilość 
tablio o jedną, przedstawiającą 
stosunki fizyczne i gospodarcze 
gdzie umieszczono 15 diaegramów, 
ilustrujących najpróżniejsze zaga 
dnienia z geografji fizycznej i an 
tropogeografji Polski. Dalej zili” 
strowano powierzchnię i zaludnie” 
nie województw, przemysł fabry" 
czny, rozwój produkcji górniczej 
i hutniczej, bezrobocia i strajk 
oraz użycie ziemi, przedstawiono 
strukturę gospodarczą ludności; 
gospodarstwa  karłowe, procent 
ludności fabrycznej, porównano 
produkcje wielkiej i małej własno” 
ści, zestawiono wreszcie mająte. 
narodowy. 

Tym sposobem uzupełniony tet 
atlas jest już całością, ilustrującą 
wybrane problemy geografji fizycz” 
nej i nauki o człowieku Polski | 
w tej formie zostanie z pewnością 
dobrze przez ogół przyjęty. 


w gm 
Księga Adresowa Polski. 


Lwów, 13 października. 


| daniem obszaru majątku, oraz. adre* 


Z zadowoleniem witamy ukazanie | y wyzwolonych zawodów, firm hai 


się diugo oczekiwanej pierwszej 
wielkiej Księgi Adresowej Polski 
wraz m wol. miastem Gdańskiem. 
Potężne to dzieło ukazało się nakła- 
dem Towarzystwa Reklamy Mię- 
dzynarodowei jener. repr. Rudolf 
Mosse w Warszawie i obejmuje 
prócz bogatego działu ekonomiczno- 
gospodarczego, map, Skorowidzów 
etc. szczegółowe adresy wolnych 
zawodów, handlu, przemysłu, rze- 
miosł, caz molnictwia. _ Obietość 
księgi 2562 stron. 

Dział ekonomiczno - gospodarczy 
obejmuje nader cenne dane o admi- 
nistracił oraz ustroju państwowym, 
o starie naszego przemysłu, handlu 
i finansów. Dział adresowy zawiera 
opis ckoło 40.000 miejscowości (ilość 
mieszkańców, stacja kolejowa i jej 
odległość, poczta, telegraf, telefon, 
władze administracyjne i samorzą- 
dowe etc.), pozatem dokładne adro- 
sy właścicieli ziemskich wraz Z go: 


owych i przemysłowych jak rów” 
nież il rzemieślników. 

Wszystkie adresy czerpac były 
ze źródeł urzędowych i sprawdzane 
najdokładniej, aż do chwiłi ukazanie 
się Księgi. Ze względu ma wielki? 
zainteresowanie się zagranicy cała 
Księga zredagowanię została w języ” 
kach polskim i francuskim, poszcze” 


gólne skorowidze zaś ponadto W 


6-ciu językach obcych. 

Całość księgi przedstawia się it" 
pomująco j jak sądzić z opinii, nade” 
słanych do wydawnictwa prze” 
najwybitniejsze ieklnostki ze ste 
rządowych i gospodarczych, Księg? 
ta będzie bardzo ważnym czynił” 
kiem dha rozwoju życia gospodarcze" 


go naszego kraju. 
PE 


OKULISTA 
dr. Leon G rud er, ordysiić 

przy ul. Romanowicza 7, 286 

ad godziny 12-1. 3—5. 
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„KURJER LWUW BND; 


Program Trockiego i opozycji sowieckiej. 


Ryga. (Tel. wł), Z Moskwy do- 
hoszą, że zwolennicy Trockiego i 
opozycji rozpowszechniają odezwy; 
zawierające program opozycji. Opo- 
zycjaniści żądają konsolidacji pań- 
stwowości sowieckiej oraz zwwróce- 
nia baczniejszej uwagi na problema- 
ty sowieckiego życia pastwowego. 
zatwierdzenia praw własności pry- 
watnej włościańistwa na ziemi, przez 
me uprawianej, wprowadzenia usta- 

pa YJ I0 


Nowy rząd w Gzechosłowacji. 


Na czele nowego gabinetu stanął Svehla. 


Warszawa, 12. 10. (Cz, B. Pr.) 
Prezydent republiki wystosował 
dwa pisma cdręczne, w których 
przyjmuje dymisię dawnego zabine. 
tu i mianuje nowy. W nowym gabi. 
necie zasiada po raz pierwszy dwóch 
niemców. 

Skład gabimeiu jest następujący: 
Svchła, prezydent miiiistrów, dr. 
Hodóża minister oświaty, dr. Uar.! 
-OpZ = 


Awantury na tle religijnem we Wiedniu. 


Wiedeń, (Tel. wł.). 

W niedzielę przedpołudniem po. 
chód wolnomyślicieli, zdążający na 
swcje zebranie na plac przed ratu- 
szem, natkrął się na Hauptstrasse na 
tium pobożnych, wychodzących z 
kościoła św. Rocha. W pochodzie 
zmajdowali się i członkowie republi- 
kańskiego Związku Obrony w unito- 
mach. Pochód wywołał wśród tłu- 
———KA GE 


Tajemnicze ręce wyrzuciły z pociągu 
zwłoki dziewczynki bez gławy I kończyn. 


Krosno; (Tel. wt). | dział, Podniósł gn. pakunek, ale wie- 

Onegdai we wisi Męazńce mow. | dziony złem przecznem nie otwo- 
Krosno, przechodził Stanisław Faber | rzy! go lecz zaniósł na posterunek P. 
obók toru kolejowego. P. Tu, po rozcięciu sznurów. poste- 

W chwili gdy pociag zdążał w kie- | runkowi ze zgrozą ujrzeli zwłoki do- 
runku Jasła, Faber zauważył że z |rosłej dziśwczynki bez głowy, rąk 
okienka ustępowiego jakieś ręce ko” |i nóg. 
bieco wyrzuciły pakunek dość du-| O wypadku zawiadomiomo wiczyst 
żych rozmiłarów. kie placówki policyjne w Polsce, 

Twarzy kobiety tej Faber nie wi- 


Głupota ludzka jest nieśmiertelna. 


Paryż, (Tel. wł.). 
| 


wodawstwa, gwarantującego nie- 
możliwość powrotu Rosji do ustroju 
burżuazyjnego, częściowego  złago- 
dzenia węzłów, krępujących wol- 
ność słowa i druku w Rosii, stoso- 
wania kary Śmierci jedymia «a pod- 
stawie wyroków sądowych, ustale- 
nia ściślejszej łączności z komumista- 
mi zagranicznymi, przedewszyst- 
kiem niemieckimi i angielskimi. 


ting sprawiedliwość, Neuman oleje, 
dr, Spina roboty pubiiozne, Srdinko 
zoilniictwo. Udrżał opieka społeczna, 
Nosek poczta i telegraf, dr. Benesz 
spawy zagrawiczne, Cerny sprawy 
wewmętnzne, Perutka handel i prze- 
mysi, Kalley bez teki. 

Nowy gabinet jest dziewiątym od 
czasu powstania nepubliki. 


mów, tem większe niezadowolenie, 
że orkiestra towarzysząca wolaormy- 
Ślcielom zaczęła właśnie grać. 

W tej chwili wszczą4 się zgiełk — 
Demtonstranci wznosili akrzyki 
„Precz z kościołem”, „ nie potrzebu. 
jemy żadnej religii" i +. p. Poczen 
rozpoczęła się bijatyka, którsj koniez 
położyło wkroczenie policji. 


nia adresów z ksiąg adresowych i 
t. d. przyczem każdemu z nich wła- 
ściciel biura wypiacał przes pewiien 
czas zaliczki ma pensję z sum wy- 
ciągniętych z kieszeni dalszych ofiar 
zgłaszających się bez przerwy. 

Zaliczki jednak istawałty się coraz 
rzadsze, wkońcu ustały. zupełnie a 
pewtego dnia zdarzyło się tak, że 
klkunastu „sekretarzy“ weszło się 
w biurze „pana dyrektora, który się 
gdzieś ulotnił f oszustwo wyszło 
sa jaw. 


Wkrótce potem powiodło się poli- 


Pewien inżynier ogłosił w dziemni- 
kach paryskich o otwarciu biura, 
mającego na celu ekspłoatacię no- 
wych wynalazków. W  rzeczywi- 
stości jednak celem biura tego było 
wynajdy wanie naiwnych, którzy mo- 

wolą wziąć ich kawał. 

Nastemtie zaczęły pojawiać się 0-7 
głoszenia, Że założyciel biura po- 
trzębuje sekretarza prywatnego. 
Kandydaci zgłaszali się licznie, a 
twórca biura wynalazków przyjmo- 
wał wszystkich, o ile posiadali go- 


tówkę. _ re cii odkryć i aresztować oszusta. 

Każdemu 2 przyjętych inżynier | znaleziono Pizy nm 15 franków! 
zapewniał dobre wynagrodzenie | Oszukani „sekretarze“ zwołali wiec 
miesięczne i udział w zyskach, i utworzyli koQperaty wię dia odzy- 


wzaniian zaś żądał „pożyczki“ w 
sumie od 20.000 do 30.000 franków, 
co, pozwoliło mu żyć na szeroką 
stopę, skoro się zważy, że Z cza- 
sem zdołał w tet sposób „naciąg- 
nać“ 178 osób ma sumę prawie czte- 
rech milionów iranków! 

Wszyscy ct sekretarze nie praco- 
wali w biurze inżyniera, lecz otrzy- 
mywali od niego polecenia takie, jak 
dokonywanie poszukiwań archiwal- 
kopjowania planów, opraco- 
wywania kontrajctów,  przepisyjwa- 


skanja choć w częścł swych na- 


leżności. 


== 


ZJAZD KONSERWATORÓW. 


Toruń, 12. 10. (PAT.) Dziś rozpo- 
czał się tu zjazd konserwatorów 
Rzeczypospolitei Polskiei, .poświę- 
domy obradom nad historycznymi za- 
bytkarai w woiewództwach poznań - 
«kiem i pomorskiem. 


— s 


czwartek, 14 października 1026. 


Uwięzienie polskiego publicysty w Rzymie. 


Warszawa. (Tel. wt.). 
Dzienniki tutejsze donoszą. iż po. 
licia w Rzymie aresztowała znanego 
literata i  publicystę Wincentego 
Rzymowskiego, za umieszczanie w 
pismach polskich -korespomdnecji w 
duchu antiiaszystowskiin. 


Poseł polski przy Kwirynale p. 


KAMIENICA RUNĘŁA W WAR. 

SZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł). 

Tej nocy runęła ledna ze $clan do. 

mu przy ulicy Czerniakowskiej |. 13. 
Ofiar w ludzikch nie było. Lokato- 
rów przeniesiono do baraków na Žo- 
iibożu. 

—00— 
Śledztwo w sprawie napadu 


na pos. Zdziechowskiego. 


Warszawą. (Tel. wł.). 

Śledztwo w sprawie napadu na 
posła Zdziechowskiego, pnowadzona 
dotychczas pod kierunkiem majora 
Jagodzińskiego przez żandarmerię 
wojskową przekazane zostało obe- 
cnie sędziemu śledczenu Jastńskie- 
mu, 

— r 
SKRYTOBOJCZE MORDERSTWO 
W KOLBUSZOWSKIEM. 

Kolbuszowa. (Tel. wł). 

W Widałkach, powiat Kolbuszowa 
w lasku Jana Pokryszka, znalezioro 
zwłoki 40-letruego gospodarza Pa- 
wła Chruściela. 

Usta:omo, że Chruściel zastrzelo- 
ny został w skrytobółczy sposób. 

Podesrzenie padło na Józefa God. 
ka, parobka, kochanka Rczańji Catu- 
ścielowej. 

Aresztowany Godek zeznał, że u= 
czynił to za namową Chruścielowej, 
która przyrzekia mu. że wyjdzie za 
niego za mąż i zapisze mu cały ma- 
jatek. 

Zbrodiiiczą parę kochanków od- 
stawiono do wiezienia. 

— a 


Rak wciągnął zbrodniarza 
do więziania. 
Sanok, (Tel. wł.). 

Do komory Naftalego i Izaka Bo- 
ruchów w Lisznie powiat Sanok, za- 
kad} się oncgdaj jakiś złodziej. W 
chwili gdy gospodamował on w jak- 
najlepsze, ziawił się zwabiony szme 
rem Izak Boruch. Złodziej strzelił do 
mego z rewolweru, ranłąc go w ra- 
mię, sam zaś zbiegł. 

Na miejscu pozostał, zapomniany 
pzez złodzieja tak zwany „rak“, 
służący do sięgania po w oddaleniu 
leżące przedmioty. Policja przy po- 
Mocy owego raka, ustaliła, że zło- 
dziejem tym by? Aleksander Medzio 
z Bolechówki. którego aresztowano. 

--—0)0—— 


KATASTROFALNE BURZE W 
EUROPIE ZACHODNIEJ. 

Londyn. (Tel. wł.). Cała Anglia i 
kanał La Manche zostały nawiedzo- 
ne straszną burzą. Pod Dower ma- 
ładowane wagony kolejowe zostały: 
pochwycomne przez wicher i rzuco- 
ne do morza. Olbrzymie fale zalały: 
południowe wybrzeże, a mianowi- 
cie porty i miejscowości kąpielo- 
we. Również w Londynie wicher 
wyrządził duże szkody, zrzucając z 
ujewykończonych jeszoże domów 
belki i dachówkk raniąc przytem 
wiele osób. Podobnie w Szidocji wi- 
cher wyrządził wielkie spustosze- 
nią. 

Wiadomości o wielkich wichurach 
nadchodzą również z Francji i środa 
kowych Niemiec. 

i 


Kozicki nie interweniował w tej 
sprawie. Zajął się nia minister spraw 
zagranicznych p. Zaleski i dzięki je- 
go interwencji u posła włoskiego W 
Warszawie, nastąpić ma wkrótce 
wypuszczenie p. Rzymowskiego Z 
więzienia. Ma on być odstawiony do 


granicy włoskiej. 
PRZESILENIE W SEJMIE 
GDAŃSKIM. 
Gdańsk, 12. 10. (PAT.)  Narady 


strotmictw poitycznych w sprawie 
utworzenia nowego senatu nie do- 
prowadziły do wyniku. Zostały one 
o©droczose do futra, Przyczyną prze- 
widekaria przesilemia jesz niepnzyja- 
zne stanowisko narodowej p "ti nje- 
niieckiej. 
AM. 
P. PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ, 
A TYDZIEŃ LOTNICZY. 

Warszawa, 12. 10. (PAT.) Wczo- 
raj ckoło godziny 9.30 Pan Prezy- 
cent Rzeczypospolitej przybył do ka- 
wiarmi „Łobzowianka”, gdzie wysta- 
wiony jest ma widok publiczny apa- 
rat kap. Orlińskiego. 

Par: prezydent z zamteresowaniem 
oglądał cały aparat, przytczen: obija: 
śnień udzielał szeł lotnictwa wojsko- 
wego pułk. Rayski. Z objaśnień tych 
wynika, że samolot kap. Oriińskiego 
przebył około 553.000 kim., i ma za 
soba 290 godzin lotu. Opuszczając te - 
ren „Łobzewianki*, Pan Prezydent 
złożył cfiare na rzecz trzeciego Tygo 
dria Lotniczego. 

——a0—— 


Katastrofa statku „Wisła“, 
Dwóch oficerów utonęło. 


Gdańk, 12. 10 W sprawie katastro* 
fy, wskutek której polski statek 
hańdłowy „Wisła” został rzucony w 
nocy z soboty na niedzielę na mie- 
liznę w pobliżu Tershelling, dowia= 
dujemy się, że zginęło dwóch ofice- 
rów załogi okrętowej, a to Marcin- 
kiewicz i Labuhum. Reszta załogi 9- 
calała  Prawdopodobmen jest, że 
„Wieła* będzie uratowana. 

——0— 


HR. OLSZAŃSKI ZAGROZIL 

SYNOWI WYDZIEDZICZENIEM, 

Łódź. (Tel. wł). 
Oiciec hr. Olszańskiego z Pozna» 
nia, który chce przyjąć judaizm, 
by się ożenić z krawcową Chaną 
Rozenberz, przysłał list do rabinatu 
łódzkiego, w którym komurikuie, 
Że o ile syn jego przyjmie judaizm, 
to wydziedziczy go. Ojciec wzywa 
młodego Olszańskiego do powrotu 
do Poznania i grozi, że w przeciw= 
nym razie przyjedzie do Lodzi, by: 
za pośrednictwem rabitatu odszukać 

syna i dać mu należną E dei 


Różne. 


Okręgowy Urząd Ziemski we 
ik wowie przeniósł z dniem 9 b. m. 
swe biura wraz z biurem Powiatowe 
go Urzędu Ziemskiego lwowskiego, 
z gmachu przy ul. Romanowicza ł3 
do gmachu przy ulicy Karmelickiej 
1. 2. (piętro Ul). 

X Premje kawalerów „Virtuti Mi. 
fitari*, Prócz naty czwartej wymo- 
szące; 75 zł j pensji tegorocznej, 
któna wypłacona zostanie kawale- 
rom „Virtuti Mittari“ 1 listopada br. 
otrzymają omi 15 listopada jeduora- 
zowo 300 zł. jako ratę zaległą w 
r. 1923. 
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„KURJER LWOWSKI", czwartek, 14 października 1026. 


KRONIKA. 


E "43" 


ŚRODA 


Dziś: rzym.-kat. 
Edwarda gr.-kat. 
Hryhorja weł. 


jutro: rzym='kat. 
Kaliksta gr.-kat. 
Pokr. B. H. 


REPERTUAR TEATRÓW. 
MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI. 


Środa 13 bm. „Cyrano de Bergerac“. 
Czwartek 14 bm. „Faust“. 
Piątek 15 bm. „Crano de Bergerac". 


TEATR NOWOŚCI. 

Środa 13 bm. „Teresina“. 

Czwartek 14 bm. „Puhar wędrowny*. 

Piątek 15 bm. „Życie paryskie" opera 
komiczna w 5aktach Jakóba Offenbacha. 
(Wznowienie). 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Sroda o 7.30 „Mężczyzna i kobieta". 
Czwartek o 7.30 „Azais“. 

Piątek „Azais“. 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Złodziej z Bagdadu“. 
Chimera: „Niesamowite opowiadanie“ 
Kopernik: „Szczęście żydowskie*. 
Marysienka: „Szczęście żydowskie“. 
Lew: „Złodziej z Bagdadu“. 

Palace: „Manewry cesarskie". 
Uciecha: „Na szlaku pocztowym“, 


—— 

Drezdeński Kwartet Smyczkowy. 
Odroczony dnia 5 b, m. koncert Ze- 
społu drezdeńskiego odbędzie się we 
środę 13 października, Bilety z datą 
5 b. m. ważne. Mała iiość zwróco- 
nych biletów do nabycia w magazynie 
nut Sevfartha, 2989 


— Teatr Wielki powtarza dziś przewspa- 
nlałą komedję bohaterską Edmunda Ros- 
tanda: „Cyrano de Bergerac“ — która zdo- 
była najwyższe uznanie zarówno Krytyki 
jak i szerokiej publiczności, podziwiającej 
nie tylko świetne wartości samego dzieła, 
ale także doskonałą grę artystów oraz 
wspaniałość przebarwnej oprawy scenicznej 
tego arcytworu dramatycznego wielkiej li- 
teratnry francuskiej. 


— Taatr Nowości powtarza dziś śliczną 
melodyjną „Taerssinę*, z p. Korabianką w 
partji tytułowej. 

W piątek 15 bm. wystawia Teatr No- 
wości: „Życie paryskia*, przepiękną, operę 
komiczną wielkiego mistrza szampańskiej 
muzyki Jakóba Ofienbacha. W czarującem 
tem widowisku wystąpią przedstawiciele 
wszystkich trzech działów. a to: z dramatu 
pp. Łozińska, ulubienica naszej publicz- 
ności I Kalinowski — z działu opery pp: 
Okońska, Ostrowska, Popowiczówna i Tr. 
nawski, główny reżyser opery, który wy- 
stępem swoim w tej operze komicznej 
składa hołd wielkiemu Offenbachowi, — 
wreszcie z działu operetki pp: Brzeska, 
Grabowska, Kasprowiczowa, Korabianka, 
Zelichowska, Bojanowski, Bykowski, Kop- 
czyński, Sowiński, Szmidt, Tatrzański, oraz 
dwaj nowozaangażowani, wybitnie utalen- 
towani artyści pp: Ruszkowski i Wawrzko- 
wicz, który już zdobył sobie serca wszyste 
kich zwolenników śpiewu i muzyki, Wy- 
borna gra artystów, przepiękne lańce, ukła- 
du baletmistrza Józefa Ciesielskiego, z u. 
działem tegoż oraz pp: Martównej, Pat. 
kowskiego i całego corps de ballet, wresz- 
cie niezwykle staranna i pomysłowa reży- 
serja p. Kuligowskiego, przy wytrawnem 
kierownictwie mnzycznem p. Tadeusza 
Seredyńskiego, zapewniają _ arcydziełu 
Offenbacha pełny sukces, 


— Z Teatru Małego, Jak wiadomo część 
żespołu Teatru Małego wyjechała na dwa 
przedstawienia do Łucka, gdzie w tamtej- 
szym miejskim Teatrze dawać będzie stale 
dwa razy w miesiącu szereg nowości, gra- 
nych poprzednio we Lwowie. Pozostała 
część personalu gra w dalszym ciągu świet= 
ną komedję Lakatosa „Mężczyzna i kobieta" 
a w czwartek i piątek arcyśmieszną farsę 
„Azalis“. 


— Pierwsza przedstawienie popołudniowa 
w Teatrze Małym. W niedzielę o godz. 4-ej 
popołudniu rozpocznie się w Teatrze Ma- 
łym Inauguracja siałych przedstawień po- 
południowych o które upominały się szero- 
kie rzesze naszej publiczności. W najbliż= 
Szą niedzielę grana będzie arcywesoła ko- 
medja Verneuilla „Azais“. 

— Lwowskie Towarzystwo Foto- 
graficzne, Sokoła 4 If. p. Na zebraniu 
czwartkowem 14 b. m. odbędzie si; 
wieczór rzutniczy. Początek o gJ- 
dzinie 6 wieczorem, 


—— 


0D ADMINISTRACJI. 
Wszelkie kwoty Pod adresem 
Administracji „Kurjera Lwowskie- 
go” DPrzesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K. O. 


153.215. 


a Ù zac 


Mówią, że... 


delegacja urzędników 
państwowych została znowu bardzo grze- 
cznie przyjętą przez gen-ministra Skład- 
kowskiego i przez ministra Moraczew- 
skiego. 
obaj ministrowie znowu gorąco zaznaczali, 
iż rozumieją ciężką dolę urzędniczą i wy- 
Soko cenią lojalność funkcjonarjuszy pań- 
stwowych — i znowu delegacja ta odeszła 
właściwie z kwitkiem. Powtarza to Się 
kilkakrotnie do roku, a sprawa nieposuwa 
się ani na krok naprzód. Obietnice, za- 
pewnienia, współczucie, szacunek dla wy- 
trwałości w nędzy i t«d, bo to nic nie 
kosztuje, ładnie wygląda, uspokaja na 
jakiś czas, daje pozór iż przecież się tam 
w Warszawie o tem myśli. Z dotychcza- 
Sowego jednak trybu tego myślenia, wy- 
nika, iż rząd... dalej będzie myśleć, aż 
wreszcie po miesiącach wymyśli, iż nic 
nie da się zrobić, bo ogólne położenie 
gpp ag en wydatki, brak wpływów... 
nają ło już świetnie polscy urzędnicy. 
Na wszystko znajdą się pieniądze, tylko 
nie dla nich. Z naszych posłów nikt tej 
sprawy serjo nie porusza, siedzi każdy 
cicho, boi się, bo... no, bo przecież dy- 
jety! Podobno jednak delegacja z ogółu 
urzędników, nie da się zbyć byle czem i 
dałej pracuje, unikając skrzętnie posłów- 
urzędników, gdyż ci w pierwszym rzędzie 
ichylają się od tego. A jednak nie tak 
daleko do nowych wyborów! Ogół urzęd- 
ników, dobrze pamięta wszystkie krzywdy 
i nie da się już brać na lep szumnych 
obietnic wyborczych H 
rrr. 


———IJ—— 

— Że „Sceny gwiazdy“. W niedzielę 17 
października 1926 r. odegranym zostanie, 
we własnej sali, Franciszkańska 7, wspa- 
niały, emocjonujący dramat w 6 obrazach 
p. t. „Niewinnie skazany“ (Głośna sprawa). 
Interesująca akcja rozgrywa się na tle woj- 
ay angielsko-francuskiej w połowie 18-go 
wieku. Sztukę wyposarzono w nowe de- 
koracje i stylowe kostjumy, a pierwszo- 
rzędna obsada daje gwarancję należylego 
wykonania całości. Antrakty wypełnia zgra- 
na orkiestra Stow. „Gwiazda* pod batutą 
prof. K. Abratowskiego. Początek o godz. 
7 wieczorem punktualnie. 


— Kasyno i Koło  literacko-artystyczne 
rozpoczyna 21 bm. sezon zimowy własnych 
imprez kulturalno-artystycznych, prelekcją 
Ignacego Dembowskiego pt „Z wycieczki 
po Ameryce ni! Kongres w Chicago“. Na 
dalsze wykłady i koncerty czwartkowe 
zdołano już pozyskać prof. Witwieklego z 
Warszawy, prof. Karola Huberta Rostwore- 
wskiego z Krakowa, skrzypka prof. Poselta, 
prof. Zdzisława Jachimeckiago z Krakowa, 
p. dr. Melanję QGrafczyńską it. d. 

Dział zabaw tanecznych rozpocznie się 
24 października pierwszy dancing. 

Nowe sezonowa karty uczestnictwa, 
uprawniające do udzlału w dancingach i 
innych zabawach wydawać będzie sekreta- 
tjat Kasyna i Koła literacko-artystycznego 
cd 14 bm. w godzinach między 6—7 wic- 
czór. Osobiste zgłošzenia z kartami iden- 
tyczności wymagane. Zarząd zastrzega So- 
bie prawo doboru bez podania motywów 

Q 

— Z karty żałobnej, Wie Lwowis 
zmarł w 74 roku życia Stanisław 
Majerski, dyrektor gimnazjam żeń- 
skiego im. Jadwigi, radby miasta 
Lwowa. Zmarły brał czymny udział 
w życiu pubiicznem. Wydał szereg 
map Polski i by? autorem kilku pod- 
ręczników szkolnych, między inne- 
mi Geografii handłowej. Cześć Jago 
pamięci. 


— Teatr Bagatela. Wobec sukcesu 
i riebywałego wprost powodzenia, 
iakie zdoby! sobie głośny halucyma- 
tor, człowiek żelaznej woli Ben-Ali, 
wieczory eksperymentalne przedłu- 
żono do riedziell włącznie. 

Program tych wieczorów uzupc' 
mia aktualny sketch p. t. „Kolporte- 
rzy“ z pp. Marją Dracowa i J. Da- 
widowiczem ma czele, 


—— OD —— 


— Dyrekcia iwowskiego tygodni- 
ka Comoedia donosi, iż oddaje 15 
procent z uzyskanej prenumeraty pi- 
Snia na L. O P. P, dom aktora i 
drugi dcim techrików. Prenumerata 
kwartalna wynosi zł. 550 Na żąda- 
rie wysyła się egzemplarze okazo- 
we. Adres redakcji: plac Mariacki 4 
(hotel Europeiski). 

— Usilowane samobójstwo w ko- 
misarjacie P. P. W II. komisariacie 
P. P. na Gródeckiem, usiłowaia 9- 
truć się Zofia Mendyk, dziewczyna 
lekkich obyczajów. Zawezwane p9- 
gotowie odwiozło ją do szpitala. -— 
Fcwód nieznany. 

— Kradzież szliliarki, Inżynier 
Edmund Kołomyjski domióst policji, 
że z podwórza jego meainości (Leona 
Sapiehy 83) skradziono _ szlifierkę. 
wartości 150 zł. 

— Wykaz przedmiotów Zznalezio- 
nych w wozach miejskiej kolei elek. 
dnia 9 paździermika b. v-: rękawicz- 
ka, putares, karta szkolna, rękawi- 
czki. torba, sweter, rekawiczki, t0- 
ba, kapelusz, karta szkolna, łaska, 
torba. kapelusz, bańka, pulares z pic- 
niądzmi. 

—00— — 


Z sali koncertowej. 


SKRZYPEK PRIHODA 
Lwów, 13. października. 

Sala Tow. muz. zapełniona po 
brzegi, nawet na podjum dostąwio- 
no sporą ilość krzeseł, przy kasie 
ścisk, niestety, daremny, gdyż bi- 
lety oddawna wysprzedane, na sa- 
li więcej takich, którzy przyszli 
raczej, aby widzieć Prihodę, niże- 
li słuchać jego gry. Słuchano jego 
gry, zwłaszcza, gdy grał Mozarta 
albo Bacha, prawie z obojętnością, 
ale za to przy końcu domagano 
się zapalczywie dodatków, których 
koncertant z widoczną chęcią nie 
szczędził. 

Prihoda słusznie uchodzi dziś 
za plerwszego skrzypka, gdy cho- 
dzi o nieskazitelną czystość into- 
nacji i podziwienią godną sumien- 
ność w pokonaniu trudności tech- 
nicznych. Tą stroną gdy Prihoda 
rzeczywiście porywa i zadziwia; 
tu jest on mistrzem, jakich dziś 
mało. Papagini i własne opraco- 
wanie innych utworów, to jego 
forsa; słucha się go z zaintereso- 
waniem. Wykonywanie utworów 
klasycznych powinien nadal zosta- 
wić innym, jak Flesch, Huberman 
i Moodie. Grd. 

— o 


Z kraju, 


X Dr. Wajsław Molle, prof. Uni- 
wersytetu w Lublinie, został miano- 
wany zwyczajnym profesorem hi- 
storji sztuki na Uniwersytecie Ja- 
giellońiskim w Krakowie. 

X Dowódcą 24 dywizji piechoty w 
Jarosławiu, został pułkownik szmabu 
gemkuralrego Gustaw Paszkiewicz. 

X Wypadki kolejowe w Polsce. 
Z referatu inż. Wojciechowskiego, 
wygłoszonego na zjeździe inżynie- 
rów kolejowych w Warszawie, a do- 
tyczącego wypadków na naszych ko 
leiach, wynika, iż w ciągu pierw- 
szych 5 miesięcy b. r. zanotowano 
ozółem 338 wypadków, skutkiem 
których utraciło życie 165 osób, 
odniosło zaś rany 283 osoby. Straty 
materjalne obliczono na 188.843 zł., 
a to z powodu uszkodzenia 719 wa- 
gonów i 151 patowozów. Z winy 
służby kolejowej wynikło 488 wy- 
padków, iz przyczyn  techiicznych 
163, zę złej woli 19, wskutek siły 
wyższej 42, a niewyjaśnione brzy- 
czyny. spowodowały, 126 wypadkiów. 


I-gi Ogólnopołski Zjazd 
Bibljofilów. 
Warszawa. (Teb wł.). 

Jak donosiliśmy iuż, Zjazd ten, 
zorganizowany przez Tow. Bibliofi- 
łów Polskich w Warszawie, odbę< 
dzie się w Warszawie dnia 31 b. m. 
i1 oraz 2 listopada. 

Zjazd wzbudził bardzo duże zainie- 
negowanie. Dotychczas Komitet Or- 
ganizacyjny otrzymał już okoto 200 
zgłoszeń uczestników mie wszyst- 
kich stron kraju i z zagranicy. 

Nadestano kilkadziesiąt referatów, 
najwybitniejszych piór z dziedziny 
biblicfiistwa, bibhognajjii i bibliote- 
karstwa. 

Dalsze zapisy przyjmuje, oraz u- 
dziela inforimacyj, dotyczacych Zjaz- 
du Biuro Komitetu Organizacyjaego. 
które mieści się w Wiemszawie, ul 
Krucza 49 mi. 10a, tel. 165-91. 


Kurjer Radjowy 


Program radjokoncertów na dziś: 


(Warszawa (480.) Godz. 19.00. Ke- 
numikat  rolmiczy. — Godz, 20.30. 
Koncert. 

Mecjołan (520.) Godz. 23.00. Jazz- 
Band. 

Praga (368.) Godz. 21.00. Wieczór 
muzyki popuiarnej. 

Oslo (282.) Godz. 21.00. 
skrzypoccwy i wokalny. 

Hamburg (382.) Godz. 20.15. Wie- 
czór wesciej muzyki i słowa. 

Wrocław. (418.) Godz. 20.30. Kon- 
cert symfoniczny. : 

Rzym (425.) Godz. 21.25. Wyjątki 
z operetki „Cnotliwa Zuzanna“. 

Berno (435.) Godz. 20.30. Solo na 
wioicncze l. 

Lipsk (452.) Godz. 22.45, Muzyka 
do tańca. 

Frankturt (470.) Godz. 20.15. Jes 
dnoaktówka wesoła. 

Monachium (490.) Godz. 22.40. Mu. 
zyka taneczna. 


Koncert 


NAJNOWSZY 5 LAMPOWY 

ODBIORNIK UNIWERSALNY. 

Poważny radioamator, posiadają- 
cy dotychczas 4 lampowy aparat 
radjoodbiorczy, sprowadzony z Ber- 
lina, nie mogąc pokonać przeszkód 
w łowieniu fal radjowych, zdecydo* 
wiał się mabyć w firmie „Radijo-Ki- 
nofot“ we Lwowie, ul 3 Maja 11a, 
aparat 5 lampowy systemu: „Scotta- 
Taggarta*, służący do dbioru fal 
krótkich i długich przy zastosowaniu 
antenny zewnętrznej lub pokojowej 
w cenie zł. 540.00 i dosziedźk z przy- 
iemnością do przekonania że aparat 
ien, skonstruowany w kraju, z pier- 
wszorzędnych części zagranicznych, 
iest znacznie iańczy od znajdujących 
się w handlu aparatów fabrycznych 
gotowych, a posiadaiacych cześci 
przestarzałe. — Pomadto z łatwością 
odbiera wszystkie stacje eutopejskie 
z nadzwyczajną czystością. 


M. GESZWINDOWA, 
Redaktorka działu robót ręcznych 
„Świata kobiecego'*. 


Przygotowuje wzorem szkół zagranicznycą 
do samodzielnej, twórczej, pracy w przamy» 
śle artystycznym. 

Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjny 
dla tkactwa, hafciarstwa, koronkarstwa, ro- 
bót metalowych i ceramicznych. 

Teorja harmonji berw, modelowanie, per< 
spaktywa, geometr|a wykroślna. Hist. sztuk: 
i kostlumu, tewaroznawstwo. 

Hafty, koronki, batiki, reboty w metais 
skórze i drzewie. 

Zgłoszenia przyjmuje przedpolu- 
dniem. Ul. Reje 3, prawy parter 
|" zai 


„KURJER LWOWSKI”, czwartek, 14 października 1926. 


Kurier ekonomiczny. 


SIEĆ BANKOWA W POLSCE. 

Dopiero obecnie pojawito się spra- 
wczdarie Zwięzku Banków w Pol- 
sce, za rok i925. Dowiadujemy się z 
niego, że sieć bankowa w Polsce w 
roku 1925, zmniejszoną została ski- 
kiem likwidacji banków słabszych i 
redukcji wielu filii. a 

W dniu 1 stycznia 1926 roku liczba 
prywatnych banków akoynyoh wy- 
nosiła 87, liczba posiadanych praw- 
nie oddziałów 216. , 

Uwzględniając Bank Polski, liczą- 
cy 49 placówek, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, liczący 20 placówek i 
państwowy Bank Rolny, liczacy 4 
placówki polska sieć bankowa liczy- 
ła na 1 styczmia r. b. ogółem 386 
placówek, w tem 370 w granicach 
Rzeczypospolitej i 16 poza granica- 
mi. W; raku 1924 polska sieć bankos 
wa liczyła ogółem 751 placówek. 

Główne miasta Rzeczypospolitej 
flczyły na I styczmia 1926 roku na- 
stępująca ilość imstytucii bankowych: 
Warszawa, 46, Lwów 24, Poznań 22, 
Katowice 16, Łódź 17, Kraków 16, 
Wilco 8. 

— = 

Wiadomości finansowe, (wydaw- 
nictwo „Ajenoji Wschodniej” w War 
szawie). Ukazał się mr. 78 i zawiera 
Sanacja finansów francuskich. Bel- 
gijska pożyczka stabilizacyjna. 
Sianowisko rynku  powojorskiego 
wobęc Europy. — Polityka defla- 
cyjtą Włoch i iej krytyka. — Statym 
styka emisji w Stanach Zjednioczo” 
nych od 1920 do połowy. 1926 roku. 
Decydujący wpływ Stanów Zjedjno- 
czonych na projekt reformy walu- 
ty indyjskiej opracdwamy przez ko- 
misję Hiltona Younga. — I. Sprawa 
demoeretarszech srebra. „Gold: 
mark i Reichsmark“. — Ostatni 
*wykaz Baxikt- Francji. — Ostatnie 
dwumjesięczne bilanse banków nie- 
*mieckich. — Niemiecka ankieta ban- 
kowa. — Projekt Banku Włosko - 
Jugosławiańskiego. Zniżka dy- 
skonta w Est- Banku. — Wpływ 
banków emisyjnych na koniunkturę. 
— Bankructwo Banku Rosyiska - A- 
zjatyckiego. — Wykazy Gosbamku. 
— Spadek ceny srebra. -- Między” 
narodowy Kartel Stalowy. 

„Wiadomości Finansowe,  „Co- 
dzienne wiadomości ekonomiczne” 
i „Przegląd prasy“, iakoteż wycho- 
dzącą 1 raz na tydzień w Warszawie 
„Gazetę Handlowa“ prenumerować 
można w lwowskim oddziale „A- 
iencji Wschodniej”, Lwów, ul. Diu- 
gosza 31. Tam jeż abonować można 
najświeższe kursą giełdowe, nadcho- 
„dzące codziennie kilka razy ze 
wszystkich krajów europeiskich i 
z Nowego Jorku. Kursa giełdowe 
telefonuje Iwowska „Ajencja Wscho- 
dnia* natychmiast po madejściu 
wszystkim swoim abomemtom we 
Lwowie i na prowincji 


ZAKUPY TURECKIE W ŁODZI. 


Łódź. (Tel. wł). 

Delegacja kupców tureckich, któ- 
ra zakupiła znaczną ilość towarów 
włókienniczych za gotówkę opuści- 
ła Łódź. 

Kupcy tureccy uzyskali u przemy- 
słowców łódzkich dość znaczme kire- 
dyty, za niektóry towary włókięnhi- 
cze kupcy tureccy płacili dywanami 
oraz materjałami, zwłaszcza szalami 
wschodniego pochodzenia. 

Również i przemyst bielski do- 
kona! ostatnio poważnych transak- 
cyj na eksporte 


ia 
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GIEŁDA LWOWSKA. 

Kursa akcij maogół iiejednolite. — 
Zainteresowanię dia magstiępujących 
papierów: Gazolina, Slersza górn. i 
Chybie. — Podąż częściowo nawet 
nic wystarczająca. Wi akcjach baqi- 
kowych obroty sknomne. Akcje han- 
dlowe bez popytu. — Temdencja 
chwiiejna. — Usposobienie wyczeku- 
jące. 

Koiowane: Bank Hipoteczny: 0.64, 
0.65; Chodorów 106, 107; Chybie 
4.50, 4.30, 4.35; Ćmielów 0.25; Gazo- 
lina 2.30, 2.40, 2.35; Słersza g. 3.15, 
320; Tesp 17.00. 


OBROTY PRYWATNE, f 

Wczora; tendencja chwieina, pod 
wieczór kurs dolara > 1 p. spadł. — 
Obrót ożywiony. 

Dolar ameryk. 9.07 i pół — 9.08 i 
pół; dolar kanad. 9.02 — 9.03; kor. 
czeska 0.26 — 0.26 i pół; leje 0.04 — 
0.04 i pół, frank franc, 0.25 i pół — 
0.26; inamk szwaic., 1.72 — 1.76; fun- 
ty szterl, 43.00 —- 43.50. 

Żłoto: 20 kor. 36 —36.30; 20 frank. 
33.50 —- 34.00; 20 mnk. 42.50 — 42.80; 
10 rubli 45.60 — 46.00. 

Srebro: ikor. austr. 0.66 — 0.68, 
5 kor. uustr. 3.60 — 3.80; thor. austr. 
1-80 — 1.60; ruble 2.80 — 2.90; kop. 
rub. 1.40 — 1.46. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Ruch macgó! słaby. Poza giełda 
większe obroty w ziemniałkach prze- 
mysłowych. Zainteresowanie dia 
hnęczk: i jęczmienia dla celów eks- 
portowych. Poszukiwany groch, — 
Dla fasol, z powodu wysokich cen, 
nie kaltkuiuiących się dla eksportu, 
zupełny brak popytu. — Tendencja: 
chwiejna. — Usposobiemie ożywio- 
RK. > wał 6 +" <Akac” 

Pszenica dworska zł. 44.25—45.25. 
pszenica zbiorowa 41.75—4278; żyto 
31.75—32.75 (695 gr. 33.25 zł), jycz- 
mien browarriany 30.00—31.00, jęcz- 
mień przemiatowy 27.50—28.00, ięcz- 
mień pastewny 25.00—-26:00, owizs 
27.00—28.00) (445 gr. 28.75 zl), kuku 
rudza rumuńska 29.00-—30.00, ziem- 
nicki przemysłowe 5.50—6.25, fasola 
biata 38.00.-—40.00. fasola kolorowa 
30,00—32,60, fasola krasa 26.00—- 
39.90, groch pół victomia 66.00—72.00, 
groch polny 40.00—44.00, bobik 31.09 
—33,00, wyka 34.00—36.00, siano 
słodkie prasowane 6.50, słonia pra- 
sowana 4.25, hreczka 29.50—-30 50, 
Jem 58 00—62.00, rzepak ozinry 62.00 
—-6400, otręby żytnie 17.00—17.25, 
otręby pszenne 16.75, kasza hrucza- 
na (50 proc. całówiki i 50 pros. po- 
tówki) 63.60—65.00, kasza jędzmien- 
ma 48.00—49.00, pecak 47.50—48.0/), 
koniozyna czerwona 315.00—360.90, 
mak miekieski 145.00—155.00, worki 
jutowe wyrobu „Warta“ 1.90, worki 
nżyrwane dobre za sztukę 1.30. 

Ceny z wyiatkiem ziemniaków 
pnzie.nysiowych, szacunkowe. 
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NIEDBALSTWO PRZEMYSŁÓW. 
CÓW WĘGLOWYCH. 
Warszawa. (Tel. wł.) 

Rząd śscwiecki zaprotestował wo- 
bec nządu polskiego przeciw niedo. 
trzymywaniu przez polskich prze. 
mysłówców węglowych zobowlą- 
zań, oraz przeciw temu, że węgiel, 
dostawiony sowietom, nie odpowia.- 
da zamówieniom, wobec czego so- 
wieły grożą. że przestaną zaniawiąć 
wegiel polski. 


żapisujcia sią do Ligi Ghrcny 
Powietrznej Państwa. 
mpawijnanz 


KURIER SPORTOWY. 


LWOWSKIE TOW. KOLARZY 
I MOTORZYSTÓWY 
zamyka bież. sezom zawodami na 
szosie Stryjskiej dnia 17 b. iu. a mia- 
hnowicie: 

1) Bieg na 30 kim. dosiępny dla 
wszystkich sowarzyszomych o 3 że 
tony srebrne. Startowiać będą zawc- 
dnicy poredyrczo co 2 minuty. 

2): Bieg pań na 5 km. o żeton t 2 


nagrody honorowe. Statrtować mogą: 


panie stewarzyszone i niestowarzy- 
szone. l 

3) Bieg zwykły szosowy na 20 km. 
dia niestowarzyszonych o 3 nagrody. 

Bieg na 20 i 26 km. prowadzony 
będzie z półmetkami. 

4) Bieg pocieszenia na 1 hmn, dla 
członków LTKM.. którzy w iym ro- 
ku mie zdobyli żadnej nagrody. Na- 
grody w żetoruch. 

Sjodełkowe należy składać przy 
zapisie a które wynosi dla: stowarzy- 
szomych 1 zł, dla niestowarzyszo- 
nych 2 zł. — Zgłoszenia przyjmuj? 
firma Z. Wałukiewicz ul. Akademi. 
cka 15 do piatku 15 października br. 
włącznie. Zamieiscowi kolarze nie 
uiszczieją siodełkowiego ale pokry- 
wają sami koszty przejazdki, 


WYNIKI ZAWODÓW ZAGRA- è 
NICZNYCH. 

Wiedeń, Austria „ Szwajcarja 7:1 
(4:0). Austrjacy górowali w zupełno- 
ści nad swoim przeciwnikiem, kóry 
pokaza: zresztą dość | pnymitywiną 
grę. Na grę wpłynęły także marne 
waminki terenowe, spowodowate u- 
lewą. Bramki dla zwycięzców strze- 
WH: Horwath (3),-Sindełar (2) oraz 
Wessely i Klima po jednej, dla 


Szwajcarów jedyny punkt  zdobył| p 


Boretti. Zawodami kierował sędzia 
z Budapesztu Góre. Publiczności do 
18.060 osób. 


Hakoah - F. A. Ć. 1:1 (1:1). Za-| 


wody o mistrzostwo. 

Rapid ~- Sportklub 3:0 (2:0). Zawo- 
dyi towarzyskie. 

Team amatorów - Reprezentacja 
MI. ligi profesjonalnej 2:3 (0:2). 

Szegedyn. Victoria Żiżkov (Praga) 
—- Bastia 0:0. 

Budapeszt, Hungaria - F. T. C. 2:2 
(0:0), III. Ker, - Uipesti 2:2 (1:1). 

Tevm komb. Budapesztu „ Victoria 
Żiżkov 3:1 (1:1). 

Praga, Slavia - Vasas (Budapeszt) 
7:2 (2:0). D. F. C. - B. A. C. (Wie- 
deń) 4:2 (2:1). Sparta M. „ Union 


Żiżkov 2:2 (i:2), C. A. F. K, - Cze-|] 


chosltvan Koszice 4:0 (2:0). 

Kolonia, Niemcy zachodnie - Niem. 
cy Północne 1:2 (1:2). 

Wrocław. Niemcy północno- 
wchodrie „ Niemcy południowe 2:0. 

Berlin. Berlin - Niemcy północno- 
wschodnie 2:0 (2:0). 

Berno, Amatorzy (Wiiedeń)—Mo- 
ravska Slavia 6:0 (4:0). 

Klagenfurt. Wiedeń — Klagenfurt 
5:2 (4:1). 

Bralisiava, Wacker — Bratislava 
0:0 (6:0). 

Ziln. S. K. Bata — Cricketer (Wie- 
deń) 4:2 (1:1). 
; od Anglia — Irlandia 6:1 
1:1). 


BIEG PROPAGANDOWY. 
Wiedeń. Na boisku Hohe Warme 
odbył się: oregdai przad zawodami 
Szwajcaria — Austria bieg propa- 
gańdowy  rekordzisty Świata dra 
Pelizera. który równocześnie 1usiło- 
wał pobić rekord Światowy Frar- 
cuza Martui, ustanowiony ostatnio 
na przestrzeni 1000'm. w czasie 
2.26.8. — Próba pobicia rexcndu ni: 
udała się, czas uzyskany pnzez dra 

Peitzeca wynosi 2 min. 32.4 sek. 


TENNIS. > 

Praga. Zawody Praga—Paryż 78- 
kończyły się 3:2. Pragę maprezenta- 
wali Jas: Kożeluch i Macenauer, Pa- 
ryż Landry i Cowiteas. 

Mecz temisowy L. K. Ff. a K. T. 
1924 zakończył się zwycięsiwem L. 
K. T. 6:1. 


NOWY REKORD POLSKI AUTO. 
MOBILOWY. 
Warszawa, Na wyścigach Auto 
mobilklubu Polski, któne odbyty się 
w dniu <anegdajszym ma drodze 
Szelków Różany, postawił znany 
automcbilista polski inż. Liefeldt ra 
„Austro-Daimierze' rekord polski, 
osiągając szybkość 170 km. na godzi- 
rę w jeździe z wiatrem, oraz 1530 
km. przeciw wiatrowę ze startu z 
miejsca 99 km. 
: Warszawa. Bieg uliczny robotni- 
czy mna 2.100 m. przy 150 zawodzi- 
kach wygrał oykowski z Warsza 
wianki w 1C in. 57 sek. 


MIEJSKI TEATR WIELE" 
Peczątsk przedstawień © godz, 7730 
Środa 13 października 1926. 
Gyrano de Bergerac 


komedja bohaterska w 5 akt, Edmunda 

Rosianda. — Tium. M. Konopnickiej i 

W. Zagórskiego. Ilustracja muzyczna Ja» 
rosława Leszczyńskiego. 


OSOBY: 
Roksana-Magd. de Robin A. Halska 
Ochmistrzyni H. Rowińska 
Alkandra 7 J. Bielecka 
Hrabia de Guich Kieszczyński 
Wicehrabia de Valvert i Szyndier 
Margrabia I-szy . Morzewski 

aź lesz Z. Grzębska” 
Paź il- Smereczanka 
Cyrano de Bergerac ` . Strachocki 
gr stjan de Neuvilette . Knobelsdort 
i: me: Castel Ja- dwa 
lonu, kapitan kadetów| M, Bielecki 
Le Bret, przyjaciel Cy-|'5 
rana m J. Guitner 
Cuigy S Koczyrkiewicz 
Brissailie [4 T. Przystawski 
Baron de Pagrescou (> 
de Colignae sz M. Winkler 
Baron de Casterae de! £ 
Baahuzae Lagui * W. Przebiński 
ron de Antignaue-|O 


Juret-baron de Hillö- 


tte W. Brochwicz 
Baron de Castel ya- 


lupy W. Zabielski 
Ragueueau Fertner 
Liża, jego żona R. Lewicka 
Montfleury H. Czaki 
Bellerose E. Kalinowski 
odelet W. Zabielski 
de'Arteguat T. Akszyński 
Ligniere ]. Dobrzański 


1. Ładosiówna 

H. Cehakówną 

H. Czakł 

„ Poraska 
Neuman 

Reżyser Janusz Strachocki. 


== 


TEATR ROWOSCI, 
Środa 13 października 1926. . 


© 
Teresina 
operetka w 3 aktach. 5 
Osoby akiu I-go 
Hrabia Didier Lavalette Kuligowski 
Barbaroux, mer m. Fréjus Kopczyński 


Siostya Marta 
Siostra Marja 
Kapucyń 
Dziewczynka 
Literat 


Calville, golarz Kowalski 
Rossignoł, dyrektor wę- 
drownej trupy Szosland 
Teresa Korabianka 
Daniel, wędrowny fryzjer- Pr 
czy Sowiński 
Generał Bonaparte Zabielski 


Osoby aktu II s Sj 
Generał Bonapartę Zabielski 
Paulina ks. Borghese je- 


o siostra rzeska 
Książę Borghese, jej mąż Tatrzański 
Marszałek Lavelette Kuligowski 
Doktor Nauville Bykowski 
Kamerdyner Frled 
Daniel Sowiński 
Teresina Korabianką 


—— 
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Bolimów, 1. 


NAJTANIEJ 


Na zlecenie te 


* AM 


yw 


Py 


eTO 


JETAIR MIE FSZYSTRA 
KOŻMA MABYĆ ŻA PIENIĄDZE! 
‘dat mijony złe peza TM 
Toisaa, Sevensona, Hamsu- 
na, W któzą każdy dziś 
może dostać zn 95 groszy, 
2A GEN NAJEUKSZNEJ PUDELKA 
"NATGICUSZYCGH PRPIBROSOW 
(BYBL JOTEKA GROSZOWA 
WARSZAWA, MONIUSZKI 11. 
(W ostainich tygodniach wydała 
Tatstuj — Hadźt-Hiurai 


Aom- S5-gr. Meonameni karartziny 9.28 
iDlm prenumeratorów dermo magazyk, 
(wRłART „„dodzóki dła młodzieży, 


Zboże | 
I wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje 
na własny i cudzy rachunek 


Pa „Polski Towar" że. lwów, Kopernika $. 


Z 0.0. 
telef. 8-06, 48-31. adr. telegr. „Towpol”. 2177 


Perlmnlieri Ultramaryna 


jest bezwzględnia najlepszą | najwydatniejszą 

farbą do bielizny, wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli i Medjolanie 
złotymi medalami. 229 


Geny ogłoszeń 


„KURJER CWOWSKI, czwarteł:, 14 pażdziernika 1926. 
WSZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI 


iefoniczne nr. HEBW=R1 do 


agazyą i pzacodęio, 


, mż powieść 


2971 


wykonuje herby, monogramy w złocie i srebrze, odznak 
dla P. T. Towarzystw po bardzo przystępnej cenie a 


u Za wiersz milimetrowy zwyczajny za tekstem miejscowe 12 gr. 
u zamiejscowe 40 gr. zagraniczne 45 gr. Pa kronita, 


POLECAMY 


Liv ówvv 


CUZ MIU Boimów, 1. 


SPRZEDAŻ DETAJLICZNA. 


T3INVLTYVN 


amy do domus». 2433 j 


Różne. 


A POHULANCE, w nie- 

dzielę 10. X. zgubił się 
mały, czarny piesek młody 
kundys. Włosy długie, białe 
plamy na podgardlu i biała 
plamka na brodzie. Ktoby 
wiedział o nim, lub znalazł 
go w mieście, proszę zgłosić 
za wynagrodzeniem Kocha- 
nowskiego 8, drzwi 19 2990 


LU SQWSKI JAN, ur. w roku 
1902, Probużna, uniewa- 
żnia książeczkę RAY 


wydaną przez P. K. U. 
Czortków. 2987 


STARANNIE i tania przepi- 
suje na maszynie. Zgio* 
szenia do adm. „Kurjera 
Lw.* pod „Szybkość“, 1334-5 


UNEWAŻNIAM skradzioną 
książkę wojskową (165, 
Alojzy Łokietko Lwów, Łvy* 
3000 


Pesady I pracs. 


TARSZY inteligentny męż- 
czyzna kawaler (zdrów) 


Mieszkania. 


o nieposzlakowanej prze- De wynajęcia pokój kawa-|czakowska 81. 
szłości, przyjmie zaraz ja-|L/]erski z osobnem wejściem 

kiekolwiek zajęcie gdziekol-|qla kawalera. Adresw Admin. 
wiek, stale albo czasowo.|Knrj. lwowsk. 10105—6, 
Bardzo chętnie zajmie się 


Kupno I sprzadaż. 


„Aż, A a | nnnnmmn_—| JDŁASZCZ elegancki plusz0= 
PE PSA. } adny, umeblowany pokój P wy, nowy, kredens, stół 
i Mia wejście z przedpokoju do|kuchenny, beczki, sprzedam. 


glądem gospodarstwa, lub ala Ad da Adm.|K 6 
przy sklepie itp. Świadectwa wynajęcia. Adres Roda aara asztelańska 3. parter lowi 


ma wzorowe (szkolne). Wy.|KUri- Lw. 
mogi bardzo skromniutkie. 
Adres: Trześniowski, poczta 
Iwonicz, obok Krosna (Ma- 
łopolska). 2998 


GOSPODYNI, wyborna ku- 
charka, o miłej powierz- 
chownośei, w średnim wieku 
znająca się dobrze na go- 
spodarstwie wiejskiem ido- 
mowem szuka posady na 
wsi lub w mieście. Oferty 
pod „Zosia“ do admin. 
„Kurjera Lw.* 2999 


JDOWA po prywatnym 

Y urzędniku mająca czwo- 
ro dzieci, prosi o robotę 
wchodzącą w zakres krawie- 
czyzny i bieliźniarstwa. Wy- 
konuje szybko, Starannie i 
po najniższych cenach, podj p 
„Staranna*. 2978) | 


Dzieła, 
Broszury 
Afisze 
Czasopisma 
wszelkie druki 


oraz 


po cenach umiarkowanych 


Nauka i wychowanie. 


przzyizaauje 
ARMO prawie wyucza ste- 


= ROAN P 


cja Stenografa Polskiego, | 
Warszawa, Szczygla 12. 2994 § 


Matematyki, niemieckiego,| | 
rysunków uczą nauczy- 
ciele gimnazjalni. Zgłoszenia: 
Batorego 34. Czwarte piętro| § 
od 3-5:tej. 8240 


ROK ZAŁOŻENIA 1899. 


M. A. AUGUSTYN 


magazyn futer 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchodzące, jakoteż przechowanie futer przez lato 
Lwów, ul. Rutowskiego |. 7. 


ART. ZAKŁAD RYTOWNICZY I WY- 
TWÓRNIA PIECZĘCI KAUCZUKOWYCH 


Gusłtawy Miicińskiej 


Lwów, Batorege 22/1 


LrÓRWR 
Chorgžozy ma YZ. 
Tel., 20-19. 


ule. 


Najwyższy czas zaopatrzyć się 


w pantofle papncze | t p. Obuwie 


w Fabryce przy ul. Wronowskiej 4 
(boczna Kopernika). 
PANTOFLE GIMNASTYCZNE. 27% 


Z 
Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


Z z nm m dd dnia oo og 
zamiejscowe 15 gr. zagraniczne 18 gr. Nadesłane I nekrologja miejscowe 30 gf 
paski i inseraty na stronicach tekstowych. miejscowe 36 gr. zamiejscowe 464 gf- 


Agenturom wysoką prowizję. 


komunikaty, 


zagraniczne 54 gr. Kronika, rapertuar dział ekonomiczny miejscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 pr. Na pierwsze] stronia miejscowe 50 gr. zamiejscowe 65 gr: 


zagraniczne 75 gr. Drebne ogłoszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. 
12 gr. matrymonialne, korespondencja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. 


Wiakładem Nowej Polskiej Spółki Wydawni czej 
plata pocztowa uiszczena gotówką. 


Z drukami Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, 


zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedłaż miejscowe 8 gr. zamiejscowe 10 gr. zagraniccziić 
zagraniczne 18 gr. poszukujących pracy za słowo 2 gr. W drobnych ogłoszeniach słowo 
tłustym drukiem podwójnie. s 


Odpowiedziainy redaktor. Tadeusz troiak, 


Sp. z ogr. odp. n 


